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U przełomu.
W  blaskach i pożarach rewolucyi rosyjskiej 

zamyka się rok 1905. "Wypadki te, które rzu­
cają swoje światła i cienie daleko po za granice 
Rosy i, są z jednej strony epilogiem potężnej 
walki o wolność ludu rosyjskiego, —  z drugiej 
jednym z objawów olbrzymiego konfliktu społe 
cznego, który wstrząsa i przeraża ludzkość od 
lat tylu.

Znamieniem czasu jest nieustanna i nieu­
chronna demokratyzacja społeczeństw, wciąga­
nie coraz szerszych warstw do życia polityczne­
go, niszczenie przywilejów klasowych i jednost­
kowych. Ten potężny i niepowstrzymany prąd 
który porywa i unosi ludzkość w wiecznej pogo­
ni za doczesnem szczęściem, łóryje w sobie wiel­
kie niebezpieczeństwa i groźby na przyszłość, o 
ile nie będzie ujęty we wła& iwe koryta.

Jedyną prostą i prawdziwą drogę dla ludz­
kości naprzód kroczącej, wskazała nauka Chry 
stusa, oparta na najwyższych ideałach miłości 
i przebaczenia, —  tymczasem wszystkie usiło­
wania ludzi, którzy próbują przywłaszczyć so­
bie kierownictwo społecznej ewolucyi, skupia­
ją się pod hasłem nienawiści i zemsty.

Socjalizm żydowski czy zzydziały, którego 
zasady, gdyby się kiedykolwiek urzeczywistni 
ły, doprowadziłyby ludzkość do ponownego bar­
barzyństwa, —  pragnie niszczeniem wszystkich 
podstaw chrześcijańskiej kultury odebrać spo 
łeczeństwom całą moralną siłę odporną, i poddać 
je wówczas swojej władzy. Nie ulega też wąt­
pliwości, że w bliskiej, może najbliższej przy­
szłości, będą istniały tylko dwa obozy: socjali­
styczny i ebrze-cimńsko-d^n okratyczny, —  w 
nr.jszersrrem znaczona tego pojęcia.

Po jednej stronie staną wszyscy, którzy 
chcą niszczyć, obalać nienawidzieć —  po dru­
giej ci którzy pragną budować, naprawiać mi­
łować...

Ten rozdział musi się dokonać przedewszy- 
stkiem u nas, którzy mamy wśród siebie tak 
możny żywioł destrukcyjny jakim są żydzi. Na­
sze społeczeństwo, zewsząd oblężone i zagrożone, 
powinno koniecznie skupić się około sztandaru 
narodowego, pod hasłem obrony chrześcijań­
stwa, w imię zasad demokratycznych! —  jeżeli 
nie chce pierwsze uledz naporowi żydowskiego 
socjalizmu. Tylko przez takie zszeregowanie 
możliwą jest skuteczna obrona, możliwem jest 
nawet zwycięstwo.

Obecne różniczkowanie stronnictw, przesta­
rzałe i odpowiadające głównie ambieyom jedno­
stek, ustąpić musi miejsca nowej organizacyi, 
w której znajdą się wszyscy wyznawcy naro­
dowych tradycyi i religijnych ideałów. Gdyby 
zaś społeczeństwo nie posiadało dość siły i dość 
świadomości, aby w ten sposób przygotować 
swoją obronę, —  kapitulacja wobec socjalizmu 
stanie się nieuchronną...

A le wierzymy w zdrowy instynkt naszege 
społeczeństwa, w bogactwo jego kultury, siłę je ­
go tradycyi i jego przywiązanie do wiary i na­
rodowości. Są to fundamenta niewzruszone na 
których oprzeć można całą naszą przyszłość, —  
które nam dopomogą do spełnienia misyi w y­
znaczonej Polsce przez Opatrzność.

Oby rok nadchodzący przyniósł nam trwałe 
zadatki tej lepszej przyszłości!....

Sfinksowy Rok
Gdy jutro w nocy wybije godzina dwunasta 

rok 1905 będzie należał już do przeszłości, a przed 
nami otworzą się sfinksowe wrota roku 1906. I  w 
chwili takiej, gdy na zegarze dziejów wskazówka 
przesuwa się o jedną kreskę, gdy witamy nowy 
okres czasu, myśl stara się przeniknąć niezgłębio­
ną zasłohę przyszłości ! odgadnąć, co nam przy­
niesie ów nieznany przybysz —  rok nowy....

A jeśli w czasach zwykłych, niebrzemiennyck 
w tak doniosłe wydarzenia, jak chwila obecna, że­
gnanie starego roku, a witanie nowego, jest tyl­
ko zwyczajem i formą, to obecnie przewidywania 
i nadzieje/z jakimi witamy wschodzący na karty 
dziejów roku 1906. są wyrazem głębokiej treści, 
i wypływem wielkich tylko co ubiegłych wypad­
ków.

Rok 1905 przyniósł nam tyle doniosłych fak- 
lów, dokonał tylu przeobrażeń, odsłonił przed na­
mi takie nowe horyzonty, zapisał takie nowe kar­
ty w księdze dziejów świata, że rok 1906, który 
wszystko to dalej snuć będzie, zapowiada się jaku 
nie mniej epokowy od swego poprzednika.

Dożyliśmy czasów, w których dzieje stanęły 
na przełomie, w których jeden rok może przy­
nieść więcej zmian faktycznych, niż dziesiątki lat 
lub nawet stulecia w innym okresie. I  dlatego wita 
jąc rok nowy 1906. czujemy, że on istotnie musi 
nam przynieść coś nowego, że życzenia, jaki* 
według tradycyjnego zwyczaju wzajemnie sobie 
składamy, to nie czcza formuła, lecz wyraz bólów, 
cierpień zawodów i nadziei, jakich nam nie poską 
piły krótkie dzieje roku ubiegłego...

T gdy spojrzymy z niepokojom w tajemniczą 
przyszłość, myśl tnimowoli cofa się poza siebie, 
pragnie objąć jednym rzutem tę ubiegłą droąę r. 
1905. pełuą cierni ofiar i złotych blasków na­
dziei. szukając wskazówki, jak rozstrzygnąć nie­
pokojącą zagadkę roku 1906. A droga ta, co krok 
znaczona niespodziankami, obfituje w treść tak 
bogatą i doniosłą, że warto przypomnieć choćby 
najważniejsze jej momenty.

Rok 1905 zaczął się symbolem upadku potęgi 
caratu, w chwili bowiem jego narodzin legła po€ 
ciosami synów Wschodzącego Słońca - -  „niezdo­
byta" twierdza Portu Arthura! I w tym też rokm 
Rosja carsko-czynownieza doczekała się ostatecz­
nej klęski, i zapisawszy w swej historji tak hanie-
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fcne porażki jak pod Mukdenem i Tsuszimą, stwier 
dziła swą kapitulację w Portsmouth.

Jednocześnie zaś z tymi ciosami, jakie pono­
sił ©ręż rosyjski na polach bitew, budziła się sa- 
Mowiedza narodu, który coraz głośniej, coraz na­
tarczywiej dawał znać o sobie, domagał się praw, 
wyciągał ręce po władzę, dotychczas niepodzielnie 
dzierżoną przez cara i jego sługi.

I  oto w styczniu idzie lud z prośbą błagalną 
pod pałac carski, a szlachta w wiernopoddań- 
ezych adresach zaczyna wspominać o Soborze. Mi 
jają zaledwie tygodnie, miesiące —  następują 
śmiałe protesty najpoważniejszych obywateli, ma­
nifestacje, zamachy, polityczne strejki, bunty 
wojskowe, a wreszcie walki na barykadach w mia­
stach rosyjskich stają się zjawiskiem stałem, nie­
mal codziennem. Rząd tłumi krwawą represją te 
zbrojne porywy niezadowolenia narodowego, lecz 
z tym jedynie skutkiem, że wylana przez sługi car 
akie krew, staje się zarzewiem, z którego wybucha 
nowy silniejszy płomień rewolucji.

I  absolutyzm carski musi kapitulować, lub 
udawać, że ustępuje. Następuje reskrypt o 
zwołaniu przedstawicieli narodu, ukaz o Dumie, 
a wreszcie październikowy manifest konstytucyj­

ny. —
A jednocześnie z temi przeobrażeniami we­

wnątrz państwa rosyjskiego i naród polski, przy­
kuty do jarzma caratu, przeżywał i odczuwał na 
sobie tę walkę pomiędzy upadającym absoluty­
zmem i wszechwładzą biurokracji, a nową Rosją; 
zaścielał trupami bruki miast Królestwa, stawiał 
na jedną kartę los młodego pokolenia w strejku 
szkolnym, znosił ze stoicyzmem brutalne ciosy 
żołdackich satrapów i wyciągał przyjazną dłoń 
do walczącego o wolność narodu rosyjskiego.

Taką była historja narodu polskiego w zabo­
rze rosyjskim za rok ubiegły. Strejki polityczne, 
walki na barykadach —  i manifest z „ulgami“ dla 
Polaków; strejk szkolny —  i prywatna szkoła 
polska; stan wojenny i pamiętne „dni wmlności“ , 
wiece, swoboda słowa, i znów stan wojenny... —  
Wszystko to zmieniało się jak w kalejdoskopie, za­
pisując karty naszej historji w r. 1905.

I  teraz wstępujemy w nowy okres czasu, w 
otwierające się tajemnicze wrota r. 1906 właśnie 
w chwili, gdy nastąpił znamienny zwrot w walce

z absolutyzmem, gdy ta walka stanęła jakby na 
przełomie. Reakcja podniosła znów głowę, rząd 
biurokratyczny próbuje ogniem i żelazem wytępić 
pragnienie wolności, czyni ostateczny wysiłek, a- 
by we krwi utopić ruch rewolucyjny. Masowe a- 
reszty. tłumienie wolnej myśli, krwawe represje, 
jedyne środki, jakiemi rząd carski rozporządza 
znów uruchomiono w całej sile, a na Polskę zno­
wu nałożono kajdany stanu wojennego!

Moskwa odpowiedziała na prowokację rządu 
zbrojnem powstaniem, które już tydzień opiera się 
paszczom armatnim i choć zostanie w końcu stłu­
mione da wymowne świadectwo o potędze ruchu 
rewolucyjnego, o determinacji mas, zdolnych do 
ostatecznej rozprawy z nienawistnym rządem.

Rok ubiegły rozpoczynający się pod znakiem 
kapitulacji Portu Artura przyniósł ostateczną 
klęskę Rosji czynowniczej. Oby rok 1906, wscho­
dzący na karty historji przy odgłosie groźnej pró­
by zbrojnego powstania —  decydującej rozprawy 
z absolutyzmem i gwałtami rządów biurokraty­
cznych —  zapisał się w dziejach ostatecznem zwy­
cięstwem wyswobodzonych z niewoli despotyzmu 
ludów; oby zakończyła się ta ciężka walka, pochła 
niająca tyle ofiar, i oby naród polski wyszedł z tej 
krwawej próby zwycięzko, odrodzony i wzmocnio 
ny na duchu, a trwały płomień wolności, jaśnieją­
cy na ziemiach polskich zaboru rosyjskiego, rzu­
cił swe blaski i na ziemie wielkopolskie i skruszył 
barbarzyńskie jarzmo hakatyzmu!....

Odwet koalicji węgierskiej.
Wiedeń, 29 grudnia.

(Mm.) Syn prezesa ministrów węgierskich, 
Emeryk baron Fejervary podał się do dymisji 
na stanowisku nadżupana, otrzymał ją  i skut­
kiem tego ustąpił zupełnie z służby państwowej.

Ten fakt jaskrawą błyskawicą oświetla sto 
sunki polityczne węgierskie chwili obecnej. W pra­
wdzie gazety ministerjalne zapewniają, że po­
wód ustąpienia Fejervarego syna jest natury zu 
pełnie prywatnej i nie ma nic wspólnego z po­
lityką. Baron Emeryk gorąco kocha ojca, pra­
gnie zatem być ciągle u jego boku. Zwłaszcza te 
raz, w najtrudniejszej epoce jego życia. A  że 
obowiązki nadżupana zmuszały go do przebywa­
nia zdała od Budapesztu, przeto rzucił je jako 
więcej krępujące. Kłamliwe tłomaczenie, jak 
kłamliwym jest cały gabinet z swym progra­

mem pseudo-parlamentarnym i z swemi pseizd# 
demokratycznemi hasłami! Wszak Geza baro* 
Fejervary jako prezes ministrów mógł powołać 
do służby w prezydjum nadżupana Emeryka ba 
rona Fejervarego. Ojciec i syn znaleźliby się 
pod jednym dachem.

Prawdziwe przyczyny ustąpienia Emeryka 
Fejervarego są zgoła inne. Ojciec wie aż zanad­
to dobrze, iż jego rządy zasługują na miano bez 
prawia. Zdaje też sobie sprawę, że do jego naz­
wiska i do nazwiska jego pomocników przylgnie 
na zawsze ohydne piętno zdrajców. Pragnął za­
tem w części uratować synu i wnuka.. Chciał 
zasłonić ich obu przed zasłużonym odwetem z  
strony oburzonych rodaków. Kazał synowi, by 
wziął dymisję. W  ten sposób wytworzył fikcję,, 
że syn nie ma nic wspólnego z jego rządami.

Jak długo się one będą jeszcze ciągnęły? W  
każdym razie do pierwszej połowy marca to jest 
do chwili, gdy baron Fejervary nada moc obo­
wiązującą traktatom handlowym z zagranicą 
bez udziału parlamentu. A  może i dłużej. Koali­
cja bowiem, jak donosi „M agyar H irlap“  za p*  
średnictwem Juljusza hr. Andrassego zapowie­
działa ex-ministrowi skarbu Lukacsowi jako mę 
żowi zaufania korony, że po nastaniu stosunków 
normalnych wniesie do Sejmu i uchwali długi 
szereg ustaw, które broniłyby lepiej niż dotyrli 
czasowe gwarancje, nietykalności konstytucji 
oraz prerogatyw sejmu.

Z góry musi koalicja żądać, by korona zgo­
dziła się na danie sankcyi przedwstępnej i san- 
kcyi ostatecznej dla owych ustaw, wzmacniają­
cych parlamentaryzm na Węgrzech.

Powyższa informacja dziennika „Magyar 
Hirlap“ potwierdza całkowicie nasze, kilkakro­
tnie na tern miejscu pomieszczone zapowiedzi, że 
patryoci Madziarscy wyciągną odpowiednią nau­
kę z powołania do życia gabinetu Fejervarego.

Prawie cały świat polityczny Madziarski żyl 
od 1807 r. w błogiem przekonaniu, że konstytu- 
cya Węgierska opiera się na silnych fundamen­
tach i że głosu sejmu korona nie może pominąć w 
sprawach państwowych. Chwalono się a nawet 
przechwalano parlamentaryzmem Węgierskim, 
stawiano go obok Angielskiego i z pogardliwą li­
tością spoglądano na Austryę jako na ojczyznę 
eksperymentów od biedy zamaskowanego absolu­
tyzmu.

Pod koniec czerwca 1905 r. politycy Węgier­
scy przekonali się, że ich radość była złudzeniem. 
Ich parlamentaryzm w praktyce niewiele więcej, 
wart, niż austryacki. Konstytueya Węgierska 
wisi w powietrzu. Korona wybrała sobie minis1- 
trów, którzy bez pomocy § 14-go rządzą tak samo 
samowolnie krajem, jak ministrowie austryaccy 
z pomocą tego paragrafu. Madziary, skoro raz się

Tom I.
(Ciąg dalszy.)

Na tern stanęło. Matylda ze zwykłą energią 
przeprowadziła swoje plany i w dwa dni potem 
cała rodzina znalazła się już w Fernside.

Jerzy pośpieszył za paniami Poynder, któ­
rym oczywiście towarzyszyła także Janina. Sy­
tuacja stawała się coraz bardziej naprężoną, a 
Jerzy doszedł do przekonania, że za każdą cenę 
trzeba kwestję jego stosunku do obu panien posta­
wić jasno.

Niespodziewane wydarzenie wytrąciło wszy­
stkich jeszcze bardziej z równowagi.

Nadeszła depesza z Indji donosząca o na­
głej śmierci ojca Janiny. Wiadomość ta przejęła 
niezmiernym bólem serce biednej dziewczyny, a 
zaniepokoiła nadzwyczajnie panią Poynder i jej 
dzieci. Podczas gdy Janina opłakiwała ojca, 
Poynderowie rozważali, jaki testament zostawił 
01iver. Było to dla nich najważniejszą kwestją, 
gdyż od testamentu zależał cały ich byt materjal- 
ny. Jeżeli Oliwer pozostawał cały majątek Ja­
ninie, będą poprostu na jej łasce, i to szczególniej 
gnębiło panią Poynder i Matyldę.

Jeżeli jednak nie zostawił testamentu, —  Ja­
nina nie miała żadnego prawa do majątku ojca, 
ponieważ nawet nie miała jego nazwiska.

Ponieważ Janina, poci wpływem okropnej 
wieści zachorowała, Jerzy nie mogąc jej widywać 
odjechał do siebie, i stamtąd napisał do Matyldy 
obszerny list, w którym wyznawał jej swoją mi­
łość dla Janiny, błagał o przebaczenie, i prosił o 
zwolnienie z danego słowa.

Po otrzymaniu tego listu, Matylda chodziła 
jak błędna. Matka spotkawszy ją w ogrodzie, sta­
nęła przerażona, widząc bladość jej twarzy i po­
nury błysk oczu. Jak zawsze jednak bała się cór­
ki, i nie śmiała od razu zapytać się o powód zmar­

twienia. Zaczęła więc rozmowę o testamencie 
wuja.

—  Byłoby to okropne, —  mówiła, —  gdyby 
01iver zapomniał się do tego stopnia, żeby nie zro­
bić sprawiedliwego testamentu. Wszyscy nasi 
krewni i przyjaciele utrzymują, że nam powinien 
był zostawić wszystko. Roystowowie szczerze z 
nami współczują, z powodu dziwnego zachowania 
się Jerzego.

—  Kochana miss Orme jest także stałą two­
ją przyjaciółką; ona dobrze to czuje, jak srodze 
cię pokrzywdzono, i postara się o zadośćuczynię 
nie dla ciebie, opowiadając wszystkim prawdę. 
Gdy przybędzie tu znowu do nas, czy nie zech­
cesz się z nią widzieć, droga Matyldo? Wczoraj 
była dwa razy, a wiesz, jak bardzo cię kocha.

—  Wolałbym obywać się bez tych czułości. 
Gdyby nie była zarówno zarozumiałą, jak głu­
pią, poznałaby już oddawna, jak bardzo mnie 
nudzi.

Biedna pani Poynder zalała się łzami, po­
nure milczenie Matyldy daleko trudniejszem 
było do zniesienia, niż boleść tamtej na górze. 
Chociaż oderwana od wszystkiego, do czego ser­
ce je j lgnęło, sam na sam tylko ze swym smut­
kiem. Janina mniej od swej kuzynki godną by­
ła pożałowania i matka Matyldy to wiedziała.

— - Ze strony Jerzego uważam to za wielki 
dowód nieczułości, za krzyczącą niesprawiedli­
wość, że nie stara się zrobić jakiegoś kroku dla 
usprawiedliwienia się przed tobą, Matyldo — 
pewnego dnia odważyła się odezwać pani Poyn­
der. -— Powinien już był oddawno przyjść tutaj, 
albo napisać do ciebie.

—  Proszę cię, nie męcz mnie, mamo! Zkąd 
możesz wiedzieć, że on jeszcze do mnie nie na­
pisał?

—  Czyż napisał, kochanko? zapytała z nie­
pokojem.

—  Tak, miałam list.
Odebrała list rzeczywiście, list, który spo­

wodował, iż jak szalona całą noc prawie chodzi­
ła po swym pokoju, potwierdzał bowiem najgro­

źniejsze je j obawy. On przestał ją  kochać, a 
wszelkie błagania o przebaczenie i potępiania 
samego siebie nie prowadziły już do niczego. 
Toż nawet odważył się w sprawie Janiny od­
nieść do niewieścich je j uczuć, a chociaż jego 
słowa były bardzo umiarkowane, niepokój jed­
nak widocznie z poza nich się przebijał. Odwo­
ływał się do niej, jako do tej Matyldy, której 
obraz tkwił dotąd w wyobraźni jego, polecając 
je j dobroci kuzynkę i błagając zarazem, aby ze­
chciała uwierzyć, iż ani w myśli, ani w słowach 
ani w czynie Janina ngdy wrogą dla niej nie 
była,

Roześmiała się na głos, czytając ten ustęp.
—  Dobroć!... dobroć dla niej... Za kogo on 

mnie ma?... Toć wierny pies tylko koelia tem 
więcej, im bardziej go biją.

Oczekiwała na list z Indji z tą śmiertelną 
obawą w sercu, iż zmusić ją  może do zachowy­
wania i nadal względem Janiny wszelkich po­
zorów kuzynowskiego uczucia.

Ożywiała ją jeszcze jedna tylko słaba na­
dzieja, że wuj nie zdążył może napisaćrostatniey 
swojej woli, a poprzedni jego testament zrobio­
ny jeszcze przed przyznaniem Janiny, mógł nie- 
być zniszczonym.

Na list Jerzego Orme nie dala żadnej odpo­
wiedzi. A le mocno się on mylił, jeżeli sądził, iż 
łatwo uda mu się z nią zerwać. Potężnem uczu­
ciem, którem zatrzymać go przy sobie usiłowa­
ła, był jego honor.

Jerzy Orme, nie otrzymując żadnej wiado­
mości ani o Matyldzie, ani o Janinie, spędza! 
czas w sposób rzeczywiście opłakany. Ciotka, 
przybrwszy względem niego postawę sztywne­
go chłodu i wyraźnego niezadowolenia, nie chcia­
ła o nich mówić, a on sam znowu nie śmiał ni­
kogo rozpytywać.

Połowę krótkich letnich nocy spędzał zwy~ 
kle, patrząc w okna pokoju Janiny, gdzie nie­
świadoma tak blizkiej obecności jego, przesia­
dywała długie godziny, z oczyma ku gwiazdom
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o błędzie przekonali, zmienili cel, o który prowa­
dzili i prowadzą walkę. Poprzednio walczyli o 
komendę Madziarską, ponieważ sądzili, że mają 
pod stopami twardy grunt konstytucyjny. Teraz 
prowadzą, walkę o zdobycie nasam przód tego 
gruntu twardego. Walkę o komendę odłożyli na 
potem.

Bój o ściślejsze, trwalsze, niezawodne rękojmie 
konstytucyjne musi się zakończyć zwycięstwem 
Madziarów. Tutaj korona nie może się zasłaniać 
-argumentem o jbojowośti armii i o nienaruszal- 
ności dualizmu. -Jest to sprawa wyłącznie we­
wnętrzna, Węgierska. W  tej walce wszystkie 
stronnictwa Madziarskie pójdą razem, jak do­
wiódł dzień 19 grudnia. Kristoff sądził, że od­
krył Amerykę, gdy wymyślił głosowanie powsze­
chne. Za ów wynalazek koalicya odpłaci się roz­
szerzeniem praw .sejmu 1 zabezpieczeniem konsty­
tucji. Postara się, by na przyszłość eksperyment 
a  la Fejervary nie był możliwym.

Krajowa Rada kolejowa.
Lw ów , 29 g ru d n ia .

Drugie doroczne posiedzenie krajowej Rady 
kolejowej odbyło się wczoraj popołudniu w gma­
chu sejmowym. Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania dyrektora biura kolej. p. Kułakow­
skiego o zarządzeniach, poczynionych wskutek u- 
cfawał RaćPy kolejowej w sprawie udogodnień na 
linii Chabówka— Zakopane 1 w sprawie kolei Zło­
czów— Sasów— Usznia, o uchwałach sejmu w 
-sprawach kolejowych, powziętych na ostatniej se­
sji i o pOvStępie akcji kolejowej (o czem w swoim 
■czasie zdaliśmy sprawę) rozwinęła się żywsza 
-dyskusja w sprawie programu budowy nowych 
kolei lokalnych, tudzież w sprawie w7prowadzenia 
Tańszego typu kolei trzeciorzędnych, ewentualnie 
ruchu automobilów.

Wobec tego, że rząd zamierza przedłożyć w 
r. 1906 program dalszej akcji inwestycyjnej kole­
jowej, podniesione konieczność zrealizowania pro 
jektu kolei ze Lwowa do Stoją nowa, oraz poparto 
projekt budowy linii z Drohobycza do Truskawce, 
z Kołomyi przez Kosów do Knł, z Krakowa przez 
Myślenice do Mszany.

Znany projekt budowy kolei z Zakopanego 
na Świnnicę przekazano subkomitetowi Rady ko­
lejowej do zbadania i sprawdzenia.

W  sprawie projektowanej kolei z Muszyny 
«ło Krynicy niektórzy mówcy wyrazili wątpliwość 
co do rentowności tej kolei sezonowej i wskazali 
na brak łazienek i zaniedbanie Krynicy przez rząd 
jako na gówną przyczynę zastoju tego zdrojowis-

zwróeonemi. Z  Ludwikiem spotkał się tylko raz 
jeden od ostatniego wypadku, a nadąsaua jego 
mina i nawpół odwrócona twarz wskazywały ja­
sno, czego spodziewać się mógł z tej strony. 
Wiarołomstwo względem Matyldy nie było naj­
większą, jego winą w oczach Ludwika Poynder, 
ani nawet miłość jego dla Janiny; nie mógł 
głównie znieść myśli głębokiego uczucia tej o- 
statniej dla Jerzego.

Matylda tymczasem bawiła się, jeżeli to 
można nazwać zabawą, podburzaniem w swoim 
bracie najgorszych jego namiętności. Sama nie 
przypuszczając, nikogo do zaufania, odnośnie do 
swych uczuć, czuła pewnego rodzaju przyjem­
ność w wystawianiu na pokaz egoizmu i podró- 
żności Ludwika, chociaż i on nawzajem nie szczę 
dził je j wszelkiego rodzaju szorstkich przy mó­
wek. Pozostała jednak zupełnie nieczułą na po­
ciski, które przeciw niej wymierzał. Nie obraża­
ła się tern bynajmniej, gdy na je j szydercze w y­
śmiewanie się z tego, iż mniemał, że Janina, w 
nhn się kocha, odpowiadał wzamian, że i ona zu­
pełnie w tern samem znajduje się położeniu z 
gorszymi tylko widokami na przyszłość. Bo 
czyż mężczyzna nie znajdzie tysiąca innych 
dziewcząt, gotowych go poślubić

A  pani Poynder... biedna pani Poynder, bo­
jąc się wymówić słowo jedno, siedziała tymcza­
sem cicho i płakała.

Tak więc, w wyczekiwaniu jakiejś zmiany, 
dni upływały bardzo smutnie w willi Fernside. 
Matylda doznała tylko nieco rozrywki, -zamawia­
jąc dla siebie przepysznie piękną żałobę. Było 
to niejaką dla niej pociechą, iż w czarnym kolo­
rze nie wyglądała znowu tak bardzo źle, jak 
wiele innych osób. Janina otrzymała także 
strój zbytkowny, tylko znać w nim było, iż na 
gnst najmniejszej nie zwracano uwagi. W  prze 
widywaniu, iż prawdopodobnie zostanie główną 
spadkobierczynią, obawiano się ją obrazić.

—  Trzeba czekać —  powtarzała sobie nie­
ustannie Matylda.

CC- d. u.)

ka. Poruszano myśl, czy nie byłoby korzystniej 
urządzić stały ruch automobilowy w lecie między 
Muszyną i Krynicą. W  każdym razie koszty budo­
wy tej kolei powinien ponieść głównie rząd, a 
Względnie fundusz religijny, jako właściciel K ry­
nicy.

Zastanawiano się bliżej nad zaprowadzeniem 
tańszego typu kolei, korzystających z gościńców 
bitych. Zwrócono uwagę na to, że nasze koleje mu­
szą być drożej budowane, niż w Niemczech, po­
nieważ u nas żelazo, szyny, konstrukcje żelazne 
są dwa razy droższe z powodu ceł i kartelu żela­
znego, również niema u nas takiej ofiarności oby­
watelskiej w odstępywaniu gruntów darmo na 
cele kolejowe, jak w innych krajach. Brak gościń­
ców na podłożu kamienistem jest też przeszkodą 
do zaprowadzenia stałego ruchu automobilów cię­
żarowych. Natomiast uznano myśl urządzenia ru­
chu automobilów osobowych dla połączenia zdro­
jowisk ze stacjami kolejowemi za trafną i godną 
poparcia, oraz uznano potrzebę silniejszej budo­
wy i odpowiedniej rekonstrukcji gościńców rządo 
wych i krajowych, któreby się nadawały do wpro 
wadzenia ruchu automobilów.

W  dyskusji zabierali głos niemal wszyscy 
członkowie Bady kolejowej i referent biura kole­
jowego,

KRONIKA.
KUPU JCIE  TYLKO U CBBZE&C1JAN !

Kraków, soboia 30 grudnia 1905.
Kalendarzyk kościelny. W  niedzielę Syl­

westra p. i Melanii; w poniedziałek Nowy Rok 
1906, Mieczysława; we wtorek Makarego w. i 
Martynia.na.

Kalendarzyk astronomiczny. W  niedzielę 
wschód słońca o 7.41, zachód o 3.45, długość dnia 
godz. 8.05; w e wtorek wschód słońca o 7.41, za­
chód jo 3.47, długość dnia godz. 8.06. Pierw­
sza kwadra księżyca we wtorek.

Kalendarz św:ątec7.ny. W  r. udzielą dnia 
31 grudnia 1905.

Teatr miejski: popołudniu „Betleein pol­
skie". —  wieczorem „Dcm otwarty."

Klub prawników: Wieczorem zebranie to­
warzyskie.

„Przyjaźń przy u l i c y  św. Tomasza: Przed 
stawienie „Jasełek".

Sala Strzelecka: Uroczystość weteranów woj­
skowych.

Resursa urzędnicza: Wieczór Sylwestrowy.
Kasyno wojskowe: Wieczór Sylwestrowy.
„E leuterja": Obchód opłatka.
Chromofotaskop przy id. Florjańskiej: W y 

cieczka do kąpiel morskich Bałtyku Kołobrzeg. 
Missdrog, Sassnik, Ahlbaek, Heringsdorf, 50 
widoków.

Cyrk w ulicy Dietlowskiej: Dwa przedsta­
wienia trupy cyrkowej.

W  poniedziałek 1 stycznia 1906.
Teatr miejski: popołudniu „Damy i huza- 

wieczorem „Eros i Psyche".rv
Repertoar teatru miejskiego: W e wtorek 2 

stycznia „Betleem polskie" Rydla; w środę „Pan 
Rej w Babinie" Nowaczyńskiego (popularne) ; 
w czwartek „Skąpiec" Moliera.

Rocznica. Dnia 31 grudnia 1475 r. prze­
szło 100 domów w Krakowie między Mikołajską 
a Nową bramą zgorzało wr czasie wielkiego po­
żaru.

Z uniwersytetu. P. Julian Smolik, rodem 
z Nowego Sącza, auskultant sądowy, otrzymał 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Wydział W ielki kasy oszczędności miasta 
Krakowa w dniu wczorajszym odbył posiedze­
nie pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Leo. Wydział przyjął do wiadomości zamknię­
cie rachunkowe za I  półrocze 1905 i załatwił 
kilka spraw administracyjnych. —  Następnie 
zamianował: w etacie kasy oszczędności pp. Ja­
na Ogieńskiego adjunkteni I  klasy; Józefa 
Szczęśniaka, adj. I I  ki.; Zygmunta Józefczyka 
asystentem I  kl.; Stanisława Szeligę asystentem 
I I  klasy. W  etacie Zakładu zastawniczego pp. 
Sydona Szczepkowskiego adjunktem I I  kl.; Je­
rzego Aleksandrowicza asystentem I  kl. i Wan­
dę Strycharską etatową praktykantką.

Wreszcie Wydział upoważnił Dyrekcję do 
poczynienia przygotowań i przedłożenia projek 
tów przebudowy gmachu, kasy i rozszerzenia 
magazynu Zakładu zastawniczego.

Wydział uchwalił takie, w zasadzie, podwyż­
szenie płacy I  Dyrektora o 2000 koron.

Z cechu murarskiego. Z dniem 28 bm. objął 
urzędowanie starszego cechu majstrów murar­
skich, ciesielskich i studniarskich w Krakowie 
p. Tomasz Baj as zamieszkały przy ni. Stachów 
skiego 1. 21.

Śp. prof. Jana Bryla odprowadził w-ozora 
na miejsce wiecznego spoczynku tłumny orszak 
pogrzebowy. Po wymiesieniu trumny z kryp­
ty OO. Pijarów śpiewał chór młodzieży, poczem 
przemawiał serdecznie jeden z uczniów: zmarłe­
go. Wreszcie ruszono wr pochód przy dźwiękach 
orkiestry gimnazjum św. Anny. Zn delegacja 
mi szkół średnich z wieńcami i zastępami ucz­
niów gimnazjalnych postępowało Uduchowień 
stwo. Zmarłego kolegę odprowadzali do grobu 
katecheci szkól tutejszych. Za trumną, niesio­
ną na Karkach uczniów z klas wyższych, szło 
liczne grono osób wybitnych ze ster nauczyciel­
skich z dyrektorami szkól, a wśród mdli znaleźli 
się i delegaci gimnazjów nowosądeckiego i cie­
szyńskiego. Nad otwartą mogiłą z żalem szcze­
rym przemawiali prof. Heck i Selim id, oraz je ­
den z uczniów 8 kl. gimn., oddając część zasłu­
gom pedagogicznym oraz zaletom charakter* 
zmarłego nauczyciela-obywa.te.la.

Dla Sokołów zKrólestwa. Przypominmnr, 
że dziś wieczór po godzinie 8 wiecz*-ruica towa­
rzyska w naszym Sokole na cześć Sukołów-Kró- 
lewiaków. Członkowie przywdzieją strój sokoli. 
Na ćwiczenia złożą się: popisy na drążku, lan- 
cami, maczugami, piramidy, poręcz*. Wstęp na 
salę wolny.

Nowy cennik dla zecerów i di karzy zacz­
nie obowiązywać w calem Państwie od 1 stycz­
nia 1906. Zawiera on wyższe wynagrodzenie 
dla robotników w stosunku 10 do 20 proc. od 
dc.ty c h czasowyc h pła c.

Wyodrębnienie, Galicy i. Wiedeński koro 
spondent „Słowu Pol." pisze:

Z okazy i ogłoszenia programu stronnictwa 
demokratyezno-narodowugo polskiego w Galicy i 
dziennik „W iener Deutsches Tageblatt" organ 
ofic ja lny stronnictwa ludcwego niemieckiego w 
Wiedniu, oświadcza, że byłoby najlepiej i dla 
Polaków i dla. Niemców, gdyby z okazji obrad 
nad reformą wyborczą parlament uchwalił wy 
odrębnienie Galicji, oparte na rozległym samo­
rządzie.

W  samej rzeczy dowiaduję się, że więk­
szość stronnictw niemieckich wygotują teraz od 
powiędnie wnioski i wystąpi z nimi w chwili, 
gdy rząd wniesie przedłożenie o reformie wy­
borczej. Koło Polskie powinno zawczasu zasta­
nowić się, na jakich warunkach winnoby nastą 
pić wyodrębnienie Galicji- Co do zasady samej 
{dzisiaj chyba ani jeden poseł polski nie zało­

żyłby veta. Dzisiaj Koło Polskie pragnie wyod 
rębnienia Galicji, a większość polityków' pol­
skich jest gotową przyznać znaczne rozszerze­
nie praw wyborczych do Sejmu, byle tylko dla 
wyodrębnienia Galicji zyskać całą opinję publi­
czną kraju. Autoncmję kraju możemy więc o- 
siągnąć, jeżeli mądrze zabierzemy się do .spraw y.

Na cele dobroczynne. Z okazyi Nowego Ro­
ku p. Franciszek Macharski, właść. firm f A. Ha- 
wełka, w Krakowie złożył na cele dobroczynne 
dla: głodnych dzieci w Warszawie Kor. 50, gło­
dnych dzieci w Krakowie 40 k., weteranów 1863 
i 64 30 k., zakładu sierot w Pawlikoweaeb 40 k., 
herbaciarni ludowej 20 k., zakładu sierot p. Żu 
rawskiej 30 k., Towarzystwa oświaty ludowej 
40 kor. Razem 250 kor. Interesowani mają się 
zgłosić po odbiór do firmy A. Ha wołka.

Nowy zakład fotograficzny. Znany w kra 
ju nadworny fotograf B. Henner otwiera z No­
wym Rokiem 1906 zakład w Krakowie przy ul. 
Szewskiej 1. 27. P. Henner znany już jest pubłi 
czności Wiednia, Lwowa, Przemyśla i Jarosła­
wia., gdzie istnieją już od wielu lat jego zakłady. 
P. B. Henner odznaczony został przez cesarza i 
uzyskał liczne medale na wystawach fotografi­
cznych.

Nowa fabryka. Gilza hygieniczna uiekle- 
jona łub klejona różnej nazwy i gatunku, fabry 
kowana głównie w Galicy i a może przeważni# 
w Krakowie, rozchodzi się w kraju d poza kra­
jem codziennie całemi mil jonami. Kraków' po­
siada dwie chrześciańskie fabryki tutek zatru­
dniające bezmała tysiąc robotnie i robotników. 
Obie te fabryki mieszczą się w zabudowaniach 
właścicieli fabryk, a więc posiadają stosowno 
urządzenia.

Dziś notujemy o nowowybudowanej najwię­
kszej fabryce tutek p. Władysława Pagacza pod 
firmą Rudolfa Herliczki.

Przy ulicy Zyblikiewicza stanął dom pię­
trowy. o kilkudziesięciu oknach frontowych w 
którym od piwrnic do strychu wszystkie ubikacje 
służą wyłącznie na potrzeby fabryki, w której 
pracuje przeszło 500 robotnic i robotników. 
Wszystkie urządzenia tej fabryki noszą cechę 
doskonałości pod każdym względem, a chrześ- 
ćiański charakter tego posterunku pracy widnie 
je  w każdej eali na parterze i na piętrze, przez 
zawieszenie obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Są tu sale o 11 m. długości i 6 i pół sze-



rakośei z oświetleniem ełektrycznem i elektrycz 
mymi wentylatorami w których mieści się po 50 
do 80 robotnic, a w każdej sali znajduje się 
przewodniczka; osobne sale służą na garderoby.

W  ruchu jest kilkanaście maszyn dla tutek 
nieklejonych, których dziennie maszyny produ­
kują po 900.000, a maszyny te fabryka wyrabia 
sama pod kierunkiem werkmistrza. Najwięcej 
rąk zajętych jest klejeniem i munsztukowaniein 
Dalej idą maszyny do wycinania, zaginania i 
spinania pudełek. Maszyny do 'wycinania mund 
sztuków (ustniki) kolorowe i białe. Dalej idą 
duże magazyny materjału gotowego i surowego, 
jak „bobiny “  do tutek nie klejonych, bibułki, 
tektury itp. oraz magazyny podręczne. Klatki 
schodowe opatrzone w zegary, kurytarze, po­
gadają hydranty i umywalnie. Do magazynów 
prowadzą windy. Biuro dyrektora, mieszkanie 
odźwiernego, wreszcie obszerny podwórzec zabru­
kowany obejmuje całość zakładu w którym pa­
nuje największy ład i czystość wzorowa.

Z Podgórza* Komitet wybrany do urządzę 
nia I I  Balu akademickiego w Podgórzu, który 
miał się cdbyć w styczniu 1906 r. uznając chwi­
lę obecną za niestosowną do urządzania balów 
i zabaw publicznych odstąpił od myśli urządzę 
nia tego balu.

Z Żywca donoszą, że w sobotę przed świę­
tami odbyła się tam zupełnie cicho uroczystość 
poświęcenia nowej kaplicy zamkowej, wznie­
conej na starym zamku żywieckim przez obec 
nego właściciela, arcyksięcia Karola. Stefana. 
Do wschodniej, nowszej części gmachu zamko­
wego, zaczęto przybudowywać w lutyin br. 
•śmioboczną kaplicę według projektu architek­
tów: T. Stryjeńskiego i Fr. Mączyńskiego. Sta­
nowi ona harmonijne uzupełnienie szlachetnych 
łinij wielkiego podworca zamkowego, w pośrod­
ku nowego i starego Zamku. Nowrą kaplicę 
przybudowano do ściany ołtarzowej dawnej ka 
płicy; wykonana jest z cegły i ciosu, na wyso­
kość dwóch pięter, w charakterze renesansu poi 
•kiego, najbardziej przebijającego się w sylwe- 
nie wysmukłej sygnaturki, wieńczącej kopułę 
(wykonaną w miedzi przez J. Butelskiego z 
Krakowa). Wnętrze i całe je j urządzenie od- 
anacza się harmonijną prostotą. Ściana i kopu­
ła gładko malowane, z fryzami wredłng kartonu 
art. malarza p. E. D. Dąbrowy, do wysokości bo- 
azeryi dębowych, które ujmują ściany od dołu. 
Ołtarz pod kopułą, oddziela dębowa, balustrada, 
•zdobiona brązami, od części przeznaczonej dla 
uczestników nabożeństwa. Okna kaplicy, zdo­
bne w witraże kolorowe, wprowadzają światło 
przyćmione, pełne nastroju. Według wyraźnej 
woli fundatora, wszystkie prace, do najdrobniej­
szych wykonały firm y krakowskie.

Z Przemyśla donoszą, że próba wydawania 
w tern mieście pisma codziennego nie powiodła 
się. Założony tam świeżo „Dziennik Przemy­
ski “  przestał już wychodzić.

Marki dla przesyłek kolejowych. W  lipcu 
1898 wprowadziły koleje austryackie po raz 
pierwszy marki przesyłkowe dla artykułów apro 
wizacyjnych w obrębie pewnych granic ciężaru 
i odległości. Ponieważ próby wydały rezultat 
zupełnie zadowalający, dopuścił zarząd kolejowy 
obecnie stosowanie tych marek i dla innych prze 
tyłek pospiesznych. Jest to znaczne uproszcze­
nie manipulacyi przesyłkowej zarówno dla kolei 
jak dla stron, oszczędza pisaniny i umożliwia 
szybką ekspedycyę. Ponadto będą mogły prze­
syłki być odtąd nadawane i w tych miejscowo­
ściach, np. przystankach, które dla ruchu towa­
rowego nie były otwarte. Urządzenie to zyskało 
ogólne uznanie w sferach przemysłowych, zwięk 
szyło też znacznie ilość przesyłek. Wobec tego 
aarząd kolejowy znosi wszelkie ograniczenia w 
tym kierunku i od 1 stycznia 1906 obowiązywać 
będą następujące przepisy: Paczki o wadze do 
10 kgr. na odległość do 400 kim. mają być opa­
trzone markami po 50 gr. na odległość do 800 
kim. markami po 150 gr. Paczki od 10— 20 kgr. 
Miarkami po 50, 100, 150, 250, 300 i 350 gr. we­
dług odległości 100, 200, 400, 600, 700 i powyżej 
•00 kim.

Tern rozporządzeniem uczyniła kolej znacz 
my krok naprzód w kierunku ujednostajnienia i 
rozwoju ruchu przesyłkowego.

Kurs dla pisarzy gmin wiejskich przy W y ­
dziale krajowym X  z rzędu otwartym zostanie 
J-go lutego. O warunkach przyjęcia dowiedzieć
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się można we właściwym Wydziale powiato­
wym, na którego też ręce wnosić należy podania 
o przyjęcie.

Klejnoty w śmieciu. W  kronice policyjne 
dzienników lwowskich znajdujemy następującą 
notatkę: Zarządzca winiarni hotelu Zorża, do­
niósł policji, że przez zapomnienie, wrzucił 
wczoraj do śmieciarki trzy złote, całkiem nowe 
pierścionki, a to: jeden z szmaragdem, drugi z 
szafirem, a trzeci z brylancikami. K iedy się w 
godzinę potem opamiętał i począł szukać w 
śmieciach za pierścionkami, nie było już ich 
tam. Pierścionki kosztowały 226 koron.

P. Józef Kościelski, członek pruskiej Izb 
panów, stracił matkę. W  Warszawie zmarła w 
tych dniach w 80 r. życia śp. Józefa z Wodziń 
skich Augustowa Kościelska.

Kobierce smyrneńskie, pomimo, że ich już 
bardzo dużo wyrabiają w Europie, są zawsze je­
szcze znacznym artykułem wywozu ze Wschodu. 
I  tak w r. 1902 dostawiono do portów angielskie 
2.350 balów prawdziwych kobierców smyrneń- 
skich, w 1903 r. 2.243 balów, w roku ubiegłym 
2.924 balów. W e Francji wzmógł się przywóz 
tych koliierców jeszcze znaczniej, z 393 balów w 
r. 1893, wyszedł na 472 w r. 1894, a na 603 w r. 
1895. —  Ostatnia ilość wynosi na wagę 964.800 
klg. i dochodzi do wartości 700.000 franków. Ro­
zumie się, że nie z samej Smyrny pochodzą rze­
czone kobierce, lecz z rozmaitych miejscowości 
A z ji Mniejszej. Chociaż wszystkie co do barw 
i wzorów wspólny mają charakter. Najwyżej ce 
nionymi są kobierce z Uschek. Cena kobierca 
chwieje się pomiędzy 13 a 35 markami za metr 
kwadratowy.

Wschód cały rozmiłowany jest zresztą w sta 
rych kobiercach. Jest też osobna kategorja kup 
ców, którzy je wyszukują po domach, a jeśli u- 
czynią połów o rzadkich, mało znanych wzorach, 
to każą sobie za nie na wagę złota płacić. K o­
bierce tego rodzaju są także wykupywane przez 
fabrykantów jako wzory do wyrobów nowych.

Kroniczka literacko-artystyczna.
Podróże i polityka. Książka Koźmiana, która 

pod tym tytułem ukazuje się w zeszytach od po­
czątku 1905 r., wyszedł czwarty i ostatni zeszyt, w 
trzech rozdziałach l-o Z  Wiednia w ostatnim roku 
stulecia. 2-o Powszechna wysiania końca stulecia. 
3-o Z  Rzymu pod koniec jubileuszu 1900 r. Zeszyt 
obejmuje zatem bliski nas okres i tern samem ży­
we budzi zajęcie. Autor zajmuje się w niin prze­
ważnie, Wiedniem, jego życiem towarzyskiem, u- 
mysłowem i artystycznem. Podaje barwny obraz 
dworu i zaszłych na nim niezwykłych, nieraz tra­
gicznych zdarzeń. Poświęca kilka ustępów pol­
skiej kolonii; wreszcie światu dyplomatycznemu 
stolicy oraz jej zabawom i rozrywkowi. —  Ten o- 
statni zeszyt książki: Podróże i Polityka, zamyka 
zarazem ostatecznie wydawnictwo dzieł Ko­
źmiana.

TiUy Koenen, jedna z najznakomitszych śpie­
waczek pieśni wystąpi dn. 5 stycznia w piątek, w 
sali Sokoła. Program obejmuje znamienite utwo­
ry mistrzów muzyki: Schumana, Brahmsa, Szu­
berta itd.

Bilety na ten koncert sprzedaje księgarnia 
Krzyżanowskiego, lin ja A-B.

Prasa japońska. W  jednym z angielskich 
dzienników ogłosił Yasujiro Ischikawe, redak­
tor japońskiego pisma „Hochi Schimbun“ , inte­
resujące szczegóły o prasie japońskiej. Dowia­
dujemy się stamtąd, że największy nakład, bo 
220.000 egzemplarzy dziennie, bije „Osaka Mei- 
nichi“ , zaraz za nią idzie dziennik „Asahi“ . W  
Tokio najpoczytniejszymi dziennikami są: wiel 
kie opozycyjne pismo, organ poprzedniego pre­
miera hr. Okuma, „Hochi Schimbun (200.000 
egz.), dalej „J iji Schimpo“ , należące do zięcia 
japońskiego posła w Londynie i przez niego re­
dagowane, „Nichi Nichi“ , własność poprzednie­
go posła w Londynie, p. Kato a pod redakeyą p. 
Yokoi chrześcijanina i posła, wreszcie ofieyalny 
organ „Kokumin“  i „Asahi“ . Pisma te wycho­
dzą w nakładzie 50.000— 150.000 egzemplarzy.—  
Dzienniki japońskie opierają wydawnictwo na
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systemie abonamentowym* Numera pojedyncze 
kosztują często po 3 gr. najwyżej zaś 5 gr. Tak­
że anonsy są bardzo tani©. W  dziennikach tych 
zamieszczają redakeye powieści w odcinkach, po 
dobnie jak pisma polskie lub niemieckie; skła­
danie artykułów w języku i czcionkami japoń- 
skiemi jest bardzo trudne, alfabet japoński bo­
wiem składa się z 50.000 zgłosek, z czego 28.000 
jest w codziennym użytku, stąd los zecerów ja ­
pońskich nie jest zazdrości godnym.

W  skład redakcyi pisma „Hochi“  wchodzi 
63 redaktorów. Obejmują oni działy: armia,
flota, polityka, finanse, ekonomia, sprawy m iej­
scowe, sztuka i tłómaczenia. —  Wszystkie wy­
mienione wyżej pisma mają własnych korespon­
dentów w Pekinie, Seulu, Shangaju, Czifu, 
Tientsińie, Hongkongu, Singapore, San Fran- 
cisko, New-Jorku, Waszyngtonie, Berlinie, Pa­
ryżu i Londynie.

Z  sali sądowe].
Napad na dra Tomasika

Rozprawa przeciwko uczestnikom pochodu 
socjalistycznego, oskarżonym o pobicie komi­
sarza dra Tomasika rozpoczęła się dzisiaj o go­
dzinie 9 rano.

Trybunałowi przewodniczy prezydent sądu 
karnego dr. Pogorzelski w asystencji wotantów 
starszego radcy Ursula, rad. Trauhfellnera i dr. 
Trzaskowskiego. Oskarżenie wnosi zastępca pro 
kuratora dr. Gruszczyński. Obronę prowadzą 
adwokaci dr. Heski i dr. Himmelblau.

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 
się przesłuchiwanie.

Oskarżeni Ferdynand Zembaty, Jakób Ru- 
śnikiewicz i Feliks Konopczyński wypierają 
się zarzuconego im czynu.

Osk. Ingling przyznaje, że pchnął nożem 
dr. Tomasika, nie umie jednak wytłómaczyć, 
dlaczego to zrobił.

P  r z e w. (do osk. Bodacza). Czy oskarżo­
ny stanowczo twierdzi, że był cały czas z Zem­
batym w dniu krytycznym.

Osk.  B o d a o z .  Ani kroku się odemnie 
nie ruszył.

P r z j e  w. Kiedy oskarżonego opuścił Zem­
baty.

B o d a  e z. Zembaty opuścił mnie po 12 go­
dzinie, kiedy pochód był już na Rynku. Ja po­
szedłem do szynku Rosego.

Albertyna Z e m b a t a ,  oskarżona o fałszy 
we zeznania, twierdzi, że je j syn Zembaty od 12 
do 2 był z nią na Rynku i nigdzie się od niej 
nie oddalał.

P  r z e w. Cóż pani na to odpowie, że jest 
trzech świadków, którzy podają, że zeznania pa­
ni są fałszywe.

Osk.  Z e m b a t a :  Koło godziny 1-szej by 
łam przed szynkiem Rosego. Mam na to czte­
rech świadków.

Obwiniony H a c k m i i l l e r  twierdzi, że 
nie zeznawał, jak zaprotokołowano poprzednio, że 
pochód odbyły się między 11 a 12; „Pan sędzia 
musiał się póinylić“ .

Dr. H e s k i  stawia wniosek na zawezwa­
nie do rozprawy świadków Drapelli, Witolda 
Nowickiego i Świerża, którzy mają stwierdzić 
alibi Feliksa Konopczyńskiego, dalej świadków* 
że Parpan obciążający Zembatego, pała do nie­
go nienawiścią.

Obr. H i m m e l b l a u  stawia wniosek na 
wezwanie szynkarza Rosego dla stwierdzenia 
alibi Zembatego.

*  *  *

Zeznania dr. Tomasika.
Ktokolwiek przypatrywał się zgromadzeniom 

publicznym w Krakowie mógł zauważyć, że w o- 
statnim roku przybrany one charakter ostry, i że 
nie było niemal zgromadzenia, na któremby nie o- 
beszło się bez jakichś zajść. Przyczyny objawm te­
go szukano w różnych powodach. Większość opi- 
nji publicznej stanęła na tern stanowisku, źe wina 
tego leży we władzy, która niepotrzebnem wysyła­
niem żołnierzy i w ogóle służby policyjnej, dra­
żni manifestantów. Opinji publiczne; Mało się za­
dość. Liczbę straży policyjnej na dzień 5 listopada 
zmniejszono —  urzędnicy zaś, na których padł o- 
bowiązek pełnienia służbjy podczas zgromadzę-* 
nia przyjęli na się obowiązek niereagowania na­

Kniil!titWyprawykQc!ie&ne»WJALSKI.,K i
mwyiita oaysto a&lows aajlepszej marki Sphinx stalowe emaljowane, patentowane stalowe e okrąceką emaliowane, stalowe onurijowane prima

*ailepmej marki, isl—io mnajjowano marki Ciewyi, Baiarowo najlopme.
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wet aa aajdalej idące zaczepki. Gdy więc doszły 
do nas wiadomości, że zgromadzenie to będzie na­
der burzliwe, postanowiliśmy zapomnieć o tern, 
żeśmy ludźmi, żeśmy kończyli studja, starali się
0 stopnie doktorów —  postanowiliśmy być głaza­
mi, by nie dać nawet najmniejszego cienia pozoru 
fakiojkolwiek prowokacji.

'R* myślą kierując się, gdy otrzymałem rela­
cje, że zgromadzenie skończone i że pochód szyku­
je się, siejąc przed kościołem 00. Karmelitów, za­
rządzałem, by p. kancelista Sokołowski szedł ze 
mną na cżele pochodu w towarzystwie po 2 żoł. 
poi. y  ©bu stronach ulicy —  p. Dr. Styczeń z p. 
ef. Świałkowskim w środku pochodu, również w 
towaridy?3twie 4 żoł. poi. zaś p. Dr. Broszkiewicz
1 Rączka na końcu pochodu w towarzystwie po 6 
żoł. poi. z każdej strony ulicy.

W id ^ c  ruszający pochód, poszedłem z p. So 
kołowsk: po prawej stronie ulicy Karmelickiej
rozmawiając z tym i owym przechodniem mi zna­
jomym. (Jdy doszliśmy do środka ulicy, zoba­
czyłem idącego osobiście mi znanego jednego z 
przywódców partji socjalistycznej p. Misiołka. 
Szedł on 'środkiem ulicy w towarzystwie kilkuna­
stu esóH —  z jakie 60—80 kroków za nimi postę­
pował pochód. Zbliżyłem się do niego, przfywita- 
fem zamieniłem kilka słów, a gdy przy pożegna­
niu się zauważyłem, że wŚTÓd pochodu rozwinięto 
czerwony sztandar zwróciłem mu uwagę jako te­
mu, który wniósł podanie o pozwolenie na urzą­
dzenie zgromadzenia i pochodu, by wpłynął na u- 
sunięeie sztandaru.

«d y  p. Misiołek oświadczył mi, że sztandar 
wkrótce usuną, pożegnałem się z nim i wprost ze 
środka ulicy wraz z p .Sokołowskim szedłem ku 
chodnikowi.

lk>chodząc do chodnika, gdy zwróciłem się 
twarzą ku pochodowi zauważyłem, że na widok 
naszych mundurów powstał niezwykły gorączko­
wy jakiś ruch, odezwałem się więc do towarzyszą­
cego mi p. Sokołowskiego: czy pan zauważa jakiś 
ruch, na coś się zanosi, postaraj się pan by żołnie­
rze byli w błizkości. Zaledwie powiedziałem to po 
cichu do niego, uczułem uderzenie mię w nogę 
szylefem, czy obosiecznym pilnikiem. Koło mnie 
przebiegł chłopiec, którego uważając za sprawcę 
mego skaleczenia schwyciłem za ramię. Chłopiec 
począł się szamotać ze mną. Nie chcąc aresztowa­
niem jego wywołać zbiegowiska i zamieszania 
zwłaszcza, że pochód zbliżał się coraz bardziej, pu 
ściłem go wolno, sam nie wszedłem już na cho­
dnik, lecz zwróciłem się ku ulicy.

Wtedy zauważyłem, że ktoś z całej siły ude­
rzył p. Sokołowskiego laską w głowę tak że mu 
czapka spadła, Wobec tego więc zwróciłem się do 
idących grupą członków stowarzyszenia Postęp 
i handlowców i osobiście mi znajomych wzywa­
łem, by wezwali idących do spokojnego zachowa­
nia się.

Gdy rozmawiałem z jednym z nich, i mnie 
uderzono z tyłu w głowę laską —  i zamierza­
no się na mnie laskami z innych 
stron jednak na głosy: towarzysze to komisarz 
Dr. Tomasik nie bić go, zrobiono koło mnie wolne 
przejście, uspokojono się, a ja przywitawszy się 
jeszcze ze znajomymi zszedłem na środek ulicy, 
który był jeszcze wolny, bo główne czoło pochodu 
dopiero nadchodziło. Tu stałem małą chwile, a gdy 
pochód do mnie się zbliżył pierwszym szeregiem, 
widząc w górę wzniesiony sztandar odezwałem 
się: Proszę panów nie nieść sztandaru, bo na nie- 
sienie jego nie macie pozwolenia i o to nie pro­
siliście. Na skutek tego wezwania sztandar opusz­
czono, jak niemniej i chorągiewki, które niesiono 
na laskach i parasolkach. Wobec tego zwróciłem 
się ku ulicy Szewskiej, chcąc iść na przedzie po­
chodu. W  tej atoli chwili ugodzono mię z całej siły 
laską w głowę. Gdy obróciłem się w stronę, z któ­
rej było uderzenie, zauważyłem, że w grupie zło­
żonej z samych uczniów z Królestwa polskiego, w 
drugim szeregu było 5— 6 robotników tutejszych, 
jeden z nich trzymał sztandar w ręce, a drugi trzy 
mał rękę podniesioną w górę. Gzy ruch ręki po­
chodził od pierwszego uderzenia mię, czy był za­
mierzonym ruchem do ponownego uderzenia, wie­
dzieć tego nie mogę. W  tej chwili jakby na umó­
wiony znak otoczono mię tak, że się nie mogłem 
ruszyć, poczęto bić mię bokserami, kułakować, bić 
laskami i parasolami, sztandarami po głowie. —  
Wzywałem otaczających do spokojnego zachowa­
nia się, gdy jednak ci dalej mię bili i gdy uderzono 
mię sękatymi laskami po głowie z 7— 8 razy i gdy 
krew broczyła mi z głowy po szyji, wyciągnąłem 
szablę. Uczyniłem to dopiero wtedy, gdyż sądziłem

że tłum się uspokoi, że to wybryk poszczególnej 
jednostki, nie chciałem więc wyciągnięciem Sza­
bli i zrobieniem z niej użytku drażnić tłumu i wy­
woływać następstwa mogące pociągnąć za sobą 
niewinne ofiary. Tą też myślą kierując się, gdy 
bito mię dalej, nie uderzyłem nikogo szablą, lecz 
tą zataczałem ponad głowami bijących mię pro­
mień, w tym celu by nie dosięgano mię laskami 
i bokserami. Jednak z poza obrębu zataczanego 
przezemnie koła bito mię 2 sztandarami, a jeden z 
ekscedentów uderzył mię z tyłu w głowę tak silnie, 
że krew obryzgała mi całą szyję. Wtedy tracąc 
przytomność odwróciłem się i uderzyłem go pła­
zem szabli w plecfy i sam potoczywszy się 3 lub 4 
kroki w tył runąłem na ziemię. Wtedy w dalszym 
ciągu posypały się na mnie laski. Poczęto mię ko­
pać —  broniłem się jeszcze chwilę szablą —  d y­
szałem głos kogoś: ja pana zmuszę do udzielenia 
pomocy (miał to być Dr. Kapellner lekarz kasy 
miejskiej, który wzywany do udzielenia mi pomo­
cy lekarskiej nie chciał tego uczynić). Co się ze 
mną działo dalej nie wiem, oprzytomniałem w go­
lami, nademną zobaczyłem kilka osób między ni­
mi Drł Bobrowskiego, który opatrzeniem mię za­
jął się do ostatniej chwili. Po opatrzeniu mię i o- 
bandażowaniu, dorożką odwieziono do domu 
—  i tu dopiero przekonałem się, że uderzenie 
w nogę b̂ yło nadzwyczaj silne —  gdyż całe ubra­
nie było zbroczone krwią, a od gorszych następstw 

uchronił mię jedynie pugilares z pieniędzmi, po któ 
rym narzędzie to się ześlizgnęło tak, że uderzenie
nie było już tak silne.

* * *
Na zapytanie przewodnicz, dr. Tomasik po­

znaje Zembatego, jako tego, który się pierwszy za­
mierzył na niego...

Osk. Z e m b a t y  ze złością: Pan komisarz 
zeznaje fałszywie.

P r z e  w. Kogo pan jeszcze poznaje?
Di*. T o m a s i k  wskazuje na Konopczyń­

skiego. Przypominam sobie dobrze, i tego pana 
((Konopczyńskiego), widziałem go w tłumie w 

pierwszych szeregach. Odezwałem się wtenczas 
do niego. Pan jesteś z Królestwa i tutaj pan 
chcesz robić awantury.

Innych obwinionych dr. Tomasik nie rozpo­
czną je.

P r  z e  w. O której było to zajście?
Dr. T o m a s i k  około godziny 12.
P r z e w .  W  którym miejscu pobito p. ko­

misarza.
Dr. T  o m a s i k. W  środku ulicy Karme­

lickiej.
P r z e w .  długo pan chorował.
Dr. T. Cztery tygodnie leżałem w łóżku.
P r z e w .  Czy pan żąda odszkodowania?
Dr. T. N ie!
Dr. H. Czy pan komisarz pod uderzeniem 

Zembatego upadł na ziemię.
Ś w i a d. Już mówiłem, że upadłem dopie­

ro pod uderzeniami ze wszystkich stron.
Świadek kancelista Sokołowski opisuje zaj 

ście przy ulicy Karmelickiej. Gdy dr. Tomasik 
chciał aresztować jakiegoś chłopca, rzucono się 
na niego, a świadka odepchnięto do środka tłu­
mu, gdzie nieznani mu ludzie, okładali go ki­
jami. Świadek odniósł kilka guzów na 
czole i czul więcej niż tydzień ból w boku.

Odszkodowania nie żąda.
P r z e w .  o której godzinie było to zajście.
Ś w i a d e k  S. Zdaje mi się, że było to ko­

ło godziny 12 w południe.
P r z e w .  Czy poznaje pan kogo z napast­

ników?
Św. S. Nie.
Następnie zaprzysiężono świadka B u 1 k i e- 

w i c z a.
Św. B u t k i e w i c z  twierdzi, że Zembaty 

uderzył komisarza Tomasika 3 czy 4 razy las­
ką po głowie. Zembaty i Konopczyński pastwili 
się jeszcze nad leżącym p. Tomasikiem. K iedy 
pan K. Tomasik upadł,, przypadł jakiś pan i o- 
eucił go wodą.

P r z e  w. Zembaty zeznaje, że pan go biłeś 
na pęlicji. Czy to prawda.

Św. Bul l e .  Biliśmy się w biurze w gma­
chu policyjnym, gdzie po zajściu na ulicy Kar 
melickiej poszedłem przy spisywaniu protokó­
łu w obecności p. komisarzy.

0  b r. H  e s. Czy było doniesienie na pana.
Św. B u 1 k. Tak było.
Dr. H e s k i  prosi o przesłuchanie p. K o­

nopczyńskiego.
K o n o p c z y ń s k i .  Nie prawdą jest, ja ­

kobym bił p. kem. Tomasika. Albowiem nie 
miałem laski i: nie szedłem na przodzie pochodu 
lecz z tyłu, co mogą poświadczyć moi koledzy.

Kiedy przyszedłem na policję, przysko­
czył do mnie Bulkiewicz i trzymając w jednej 
ręce laskę z okrzykiem: „to jest ten, który bił 
p. Tomasika", uderzył mnie w twarz.

Dr. H e s k i  twierdzi, że Bulkiewicz był 
nieprzytomny i wołał: „Zabili mego komisarza" 
Z czego wnosi że świadek jest konfidentem po­
licyjnym.

[ P r z e w ó d .  Czy pan byłeś przytomny w 
czasie zajścia.

B u l k i e w i c z .  Najzupełniej przytomny. 
Dr. H e s k i )  wnosi o wezwanie dwóch 

świadków, którzy zeznają, że byli z Zembatym 
od godziny 11 do 1 w południe. Trybunał przy 
cbyla się do wniosku obrońcy.

O godzinie wpół do 2 po południu przewo­
dniczący odroczył rozprawę na godzinę 4-tą.

Zakład im. ks. Siemaszki
(Ciąg dalszy)

„Zakład im. ks. Siemaszki", znajdujący się 
przy ul. Długiej L 38, na pozór budynek niewielki: 
Dwupiętrowa kamieniczka na przedzie ot i wszyst 
ko. W  środkowym oknie figura św. Wincentego a 
Paulo wskazuje —  kto jest niebiańskim patronem 
tej zbożnej instytucji. Furta zaryglowana, choć 
dzień biały. Do środka tak prędko nie puszczą 
„Stukajcie —  a będzie wam otworzono". Po kilka- 
krotnem pociągnięciu dzwonka, otwiera drzwi 
wchodowe jakaś o sympatycznej twarzy staruszka 
która, jak się dowiedziałem, jest tu od lat dw udzie 
stu przeszło, prawdziwą matką dla drobnej dzia­
twy zakładowej. Zaraz na wstępie uderzają przy­
bysza wielkie ogłoszenia poprzybijane na ścia­
nach „Instrukcja domowa", Regulamin, karty z 
napisami na korytarzu „Uprasza się o zachowa­
nie milczenia" lub „drzwi zamykać", nie „trzaskać 
drzwiami" i t. p. To już dobrze usposabia i, jeśli 
nie łamie, to przynajmniej nadkrusza uprzedze­
nie, z jakiem się —  pod wpływem rozmaitych wer 
syi, wchodzi do Zakładu. Ks. Sylwester Binek, o- 
becny kierownik Zakładu wybrany półtora roku 
temu po śmierci ś. p. ks. Kaźmierza. Siemaszki —  
mieszka na I. piętrze w Zakładzie. Dwa skromne 
niewielkie pokoiki —  to całe habitaeulum mego 
czcigodnego przewodnika. Idziemy. Ze sionki —  
widok na dziedziniec, na którym figura Niepoka­
lanej i kilka drzew się znajduje. Przed rokiem 
miał to być oparkaniony ogródek, dziś on zniwe­
lowany a dziatwa już może jeśli nie zanadto to 
przynajmniej dostatecznie skakać, biegać i w 
„wiarę" się bawić. Dziedziniec objęty jest niby ra­
mionami oficynami dwiema tworzącemi kąt pro­
sty, którego jedna strona łączy się z gmachem 
frontowym, druga dotyka ul. Słowiańskiej. Je- 
dnem słowem, małe pozornie schronisko obejmuje 
1 gmach dwupiętrowy i dwie oficyny trzypiętrowe 
Jak nie podziwiać opatrzności Bożej, jeśli się 
wspomni, że tu żadna fundacja wielkopańska nie 
przyszła z pomocą, że to wszystko powstało stara­
niem jednego człowieka jeśli się pomyśli, że zawią 
zkiem tego dziś wielkiego Zakładu —  to skromna 
izdebka noclegowa, którą ś. p. ks. R. Siemaszko 
przed 24 laty 4 włóczęgom i obdaitusom wynajmo 
wał! —  Najbliżej mieszkania ks. Dyrektora ka­
plica i sypialnia chłopców. Kaplica —  obszerna 
czyściutka. Ławeczki po obu stronach. Tutaj ra- 
niutko bo już o wpół do piątej chłopcy wszyscy 
bez wyjątku i młodsi i starsi, odmawiają swe po­
ranne pacierze i słuchają Mszy św. W  południe 
przed obiadem na Anioł pański i przed podwie­
czorkiem na nawiedzenie tutaj przychodzą, wie­
czorem zaś młodsi o wpół do siódmej, starsi o 9.

. (Dokończ, nast.)

naturalna l
•suw a ałkaficzini

Stamsla O l f i l 1 r Tlf*T Uprzę/e,Siodła kufry, Torby
l i U  11 U IfJ I h L  Torby dla posłańców, Necessery,

k Stów, F loriańska 8. kagańce na psy.



Tr. 416. G Ł O S  N A R O D U .

Ze  Lwowa
Kroruczka lwowska. (Od nasz. kor.) Na 

statniom posiedzeniu lwowskiej Izby kandlowo- 
rzemysłowej przewodniczący zawiadomił zgro- 
adzonyck, że rząd zatwierdził uchwaloną przez 

zbę zmiano ordynacji wyborczej, powiększającą 
iczbę członków Izby o sześciu i że najbliższe wy- 
ory uzupełniające odbędą się już na podstawie 
owej ordynacji. Załatwiono następnie kilka 
praw administracyjnych, uchwalono budżet Izby 
a rok 1900 i przyznano stypendya, oraz jedno- 
azowe zasiłki czternastu uczniom lwowskiej 
zkoły przemysłowej, lwowskiej Akademii han­
dlowej i wiedeńskiej Akademii eksportowej. W ró­
żcie Izba uchwaliła podwyższyć swym urzędni- 
om dodatek akty walny do 85 proc. dodatku wie­

deńskiego.
Rada szkonla okręgowa lwowska zwróciła się 

do gminy z propozycyą urządzenia przy szkołach 
ślizgawek dla młodzieży ze względu na hygieni- 
czne zalety sportu łyżwiarskiego, oraz z powodu, 
że na ślizgawkach publicznych niedorostki zacho­
wują się w sposób gorszący dziatwę szkolną. 
Idąc za życzeniem Rady szkolnej magistrat uchwa 
ił urządzić na razie ślizgawkę przy szkole im. św. 
Zofii.

Wprowadzona z 1 listopada nowa ustawa o 
odpoczynku niedzielnym bywa we Lwowie nie­
zbyt ściśle wykonywana. Od czasu wprowadzenia 
jej magistrat co tygodnia wymierzać musi grzy­
wny na niestosujących się do przepisanych go- 
Izin handlu niedzielnego. Wśród ukaranych są 
sarówno żydowscy jak i katoliccy kupcy i prze­
mysłowcy.

Reformie kalendarza ruskiego sprzeciwiło 
się ogólno zgromadzenie członków Domu Narod- 
lego, na którem był obecnym także ks. metropoli- 
a Szeptycki. Sprawę referował dr. Dudykiewicz 
: Kołomyi i twierdził, że „narzucenie Rusinom 
talendarza łacińskiego" jest pomysłem „szatań­
skim", że wprowadziłoby rozłam międzty ludem 
i duchowieństwem i t. d., a takie motywy przemó­
wiły do przekonania zgromadzonych, którzy też 
ichwalili protest przeciwko reformie kalendarza. 
'o  jednak zrobią galicyjscy Rusini, gdy Rosya do- 
:ona reformy swego kalendarza?

T E L E G R A M Y .
Lwów, 30 grudnia. (tel. pry w.) „Gazeta 

jwowska" donosi: ministerstwo handlu zamiano­
wało abiturienta gimnazjalnego Antoniego Cu- 
eka praktykantem rachunkowym w departa,- 
lencie rachunkowym gal. dyrekcji poczt i te- 
3grafów.

Wiedeń, 30 grudnia. Dzisiaj rana w dziel- 
icy Favoriten w hali kolei miejskiej zawali- 
i się szósta część żelaznej konstrukcji, z nie- 
iadomej przyczyny. Jeden z robotników wcze- 
uie zaalarmował zajętych przy pracy i jego 
rzytomności umysłu należy zawdzięczać, że 
ikt nie zginął ani nie odniósł rany.

Berlin 50 grudnia. W edług prywatnej wia­
domości z Warszawy, komunikacja z zagra­
nicą jest jeszcze przerwaną z pnwoclu uszko­
dzenia linii między Warszawą a Skierniewi­
cami. — Wczoraj wieczorem usunęli żołnierze 
kilka barykad bez oporu. Mali oni pięć salw, 
nie zabili jednakże nikogo.

Petersburg -0  grudnia. (Ret. aj. tel.) Do­
tychczasowy minister sprawiedliwości Manu- 
chin powołany został do Rady państwa, a se­
nator Agimolow mianowany został ministrem 
sprawiedliwości.

Petersburg, (Pet. aj. tel.) Dnia 20 bm. na 
linjach Mitawa-Windawa i Mitawa— Ryga pod 
jęto nich. Na linji Mitawa— Libawa jest ruch 
utrudniony z powodu uszkodzenia linji.

Z powodu niedostatecznego dowozu mater- 
jału surowego, ustał ruch we wielu fabrykach.

Pet. aj. tel. donosi dalej z Nowogrodka, że 
w Baranowicach gub. mińskiej ogłoszono stan 
oblężenia. Wojsko przywróciło porządek. Nie 
przyszło do rozlewu krwi. Ruch kolejowy pod­
jęto.

Ruch kolejowy na kolejach południowo-za­
chodnich został podjęty. Ruch towarowy pono­
wnie wstrzymany.

Petersburg, 30 grudnia „No woje Wre- 
mia" donosi z Niżnego Nowogrodu: W  dzielnicy 
Kunadino przyszło do walki ulicznej między u- 
miarkowranemi a skraj nemi stronnictwami. 
Warsztaty „Sorznowa" są odcięte od miasta. 
Wczoraj dochodził z tamtej strony grzmot ar­
mat i widać było z dala łunę. Nad Niżnym No­
wogrodem, „Sarznowem" i okolicą zawieszony 
stan nadzwyczajnej wzmocnionej ochrony.

Londyn 30 grudnia. «I)aily Telegraph« do­
nosi z Tokio, że wśród ludności prowincji 
północnych klęska głodowa jest bardzo zna­
czną. — Obliczają, że dotyka ona trzy miliony 
ludzi, oraz, że obecnie zginie więcej ludzi, 
aniżeli na wojnie. Rząd z powodu fałszywej 
dumy narodowej nie chce przyznać rozmiaru 
klęski i nie chce apelować do zagranicy.

Dijon, 30 grudnia. Zmarła tutaj wdowa 
Grandier, zapisała miastu cały swój majątek 
■wynoszący 25 milionów franków, który po wię 
kszej części ma być użyty na szpitale.

HA3ESŁAHE.
Podziękowanie

Wielmożnemu Panu

P. Radeckiemu,
Dohłoroiri W szech nauk lekarskich

składam najserdeczniejsze podziękowanie: za 
Jego pełne gorliwości, umiejętne i zupełne, 
w krótkim czasie wyleczenie matki mojej 
z przewlekłych, kilka lat trwających cierpień 
nerwowych.

W  Krakowie 30 grudnia 1905.
Kazimierz Gross, nauczyciel gimnazjalny.

..IB
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Dokładne wykazy ciągnień, popularny dział 
handlowy. BEZPŁATNE dodatki: * Rocznik 

finansowym i Kalendarzyk bankowy.

J p r e n u m e r a t a  c a ł o r o c z n a  3  k o r .  
G O  D a l., p ó ł r o c z n a  1 k o r  S O  h a l .

ADRES: Administ.rar.Ta Alerktirpgo« 
w Krakowie, Rynek główny 5.

Do dzisiejszego numeru dolączaacj pro­
spekt fabryki „Kuncrolu* tłuszczu r«śłian«go 
do potraw, na który zwracamy uwagę S z a * .  a a - 
szycli Czytelników.

Powiatowa ła sa  OsmętineSei
w Wieliczce

wypłaca od wkładek oszczędności 4:l/4#/#.

Skrzepnięcie żył (phlebite)
Jeżeli się chce uniknąć Embolji jako najstrasad^jane- 

go  wyniku phlebitu? jeżeli się chce usunąć ustawfcaną 
opuchliznę, ociężałość, niemoc i ubezwładnienie eełoo 
ków, wynikłych najczęściej z zadawnionego phlgselV 
należy używać przy każdem jedzeniu kieliszek Ę w s h  
i r g i n i i ,  k tóry przyw róci krążenie krwi 
eie boleści. — Nabyć można w Paryżu w 
eride 2, rue de la Tacherie — w Krakowie «bai
jfljgM. dyka i W iszniewskie — Opisouskacpłatnie.p.kefeO

CENY TARGOW E
z dnia *29 grudnia.

Za 100 kilogram.
Pszenica biała od 16*60 do 17*20
Pszenica czerwona i żółta „  16*60 „  17*10
Pszenica węgierska „  — •—  „ — •—
Żyto krajowe „  12*80 „  14*30
Żyto węgierskie „  — *— „  — •—
Jęczmień na krupy „  13*30 „  14 —
Owies z opłatą akcyzową „  14*50 „  15.—
Groch “  „  18*50 „  25 50
Jęczmień browarny „14*50 „  15*—
Jęczmień na paszę — •__ __ .___
Proso 14*20 ”  15*20
Ĵ ły  „  28*— „ 32 —
Tatarka „  14 40 „ 14*80
Kukurydza „  15*30 „  17*10
Fasola „  27*- - „  46*—
Wyka 18 _  n i g - _
Rzepak zimowy * ”  27*50 ”  28*50
Koniczyna nasienna czerwona „100*— „130*—
Koniczyna nasienna biała „100*— „130*.—
Tymotka „
Esparsetta „  26-50 „  27-50
Soczewica „  60 ’ —  „  80.—
Słoma „  3-80 „  4-40
Siano „  4’ 40 „  5 '40
Koniczyna pastewna „  5*40 % 6*40
Ziemniaki „  2 '40  ”  3 2 0

Ził kopę :
’ a|a . , . . „  4-20 „  4-20
kapusty w głowach świeżej „  —

■/.ii 1 Irilnrrrtim •Za 1 kilogram : 

Za garniec:
Masło

Masło

Za 1 kilogram 
Spirytus na 95% Tralesa

„ 2*20 do 2*40 

8*50>! 8'—  .1

»  - *  »  1 6 ?

C E N N I K
I z b y  handl. i przezn. w  w i o

Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
2(bto frankówki w  złocie 
4% Listy zast. prem. Banku hip.
4Ya% Listy zast. Banku hip.
5% Listy zast. Banku hip.
4%%  Listy zast. Banku kraj.
4% Listy zast. Banku krai.
1% Listy zast. gai. Tow. kred. z nieok. 
4%Listy zast. gal. Tow. kred. z 41-Iet. 
4% Listy zast. gal Tow . kred. z 56-łet. 
4/o GaHcjlskie obbgacye prop.
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka m. Lwowa 
4Vs% Pożyczka m. Lwowa 
5% Obłigacye kom. Banku kraj.
4V1*% Obłigacye kom. Banku kraj.
4Vu% Obiigacye kolejowe 
Losy miasta Krakowa 
Akcye Banku kred. we Lwowie 
Akcye Banku hipotecz. „
Akcye Banku gal. dla h. i p. w Krakowie
Akcye kolei Karola Ludwika
Akcye kolei Lwów-Czernfowcc-Jansy
4,2% współn. renta papierowa
4.2% wspóln. renta srebnna
4% renta koron, austryacka
4% renta koron, węgierska
4%  renta austr. w złocie
4% re-rta węgierską w  złocic_____________

Płaeą 
w ko

żądają
ronach

251 — 252 —
117 25 117 75
95 50 96 —
19 10 19 20

111 25 11S 25
100 30 101 30
100 50 101 S>
99 — 5t
99 25 —
99 25 _
90 25 —
93 50 99 5t
99 10 100 10
93 75 99 75
97 — N

100 — 101 —

100 40 101 40
97 70 70
92 — 97 —

550 555

580
—

5«5
99 35 ta 85
99 30 99 80
99 35 99 85
95 — 95 Gt

117 —’ 117 57
113 20 i 113

^Wszelkiej pom yślności i zdroima« składa w dum dzisiejszy

Kazimierz Zajączkowski, W IAM U C IE I. UAiNDl.r DKWOCYONALIOW  W  KUAKOW1K 
(POLECAJĄC S it  I NAD.M, 1.ASKAWK.1 PAMIĘCI. E S I
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PIECZĘCIE Kauczukowe i do farby i
““GS.

metalowe W J111110 P  11 A  U f f V  Herby i napisy rzeźbione
jaku m U H U lY l lA f f l l  w rioc,e'm?rnt " e * ka-jją p.-r -. - mieniu

wykonuje szybko firma F . WOJTYCH|nast-*SC. Niemezyk, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NPM.) Wysyłki odwrotną pocztą.

K ą p i e l e  z  t a r a s u  m ę g lo ir e g o
zntfpulątii kąpiete i  (lanbein, Kissingeo i t. p. w y r a b i a

l i O B s l a  fa b ryka  chem iczna » T b E n «
K ip ie le  te stosowane na ordynację i  pod kontrola lekarza, działa $ 

unicie w  astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli- 
chitis) rozedmie plac, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 

nie mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. Skutek tnki 
po kuracyi w  zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy 

Nabyć można w  aptekach, i  żądać z marką fabryki „TLEN -.
Liczne zaświadczenia i podziękowania.
Z a ś w ia d c z e n ia .  Z  całą szczerością i sumiennością poświadczyć 
że kąpielom z kwasu węglowego wyrabianym przez lwowską fabry- 

zawdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie ser<a ktiją 
L u mnie profesorowie, Dr. Neusser, Dr. Widman i Dr. Pru-Ć, 

pow rót do zupełnego zdrowia i  z tego powodu każdemu cierpiącemu ct 
moroe używanie tych kąpieli, według wskazówek lekarskich jak najwięcej 
polecam. Zdzisław Kamiński,

K f naczelnik salinarny Łanczyn.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele ż kwasu wo­

l o w e g o  wyrobu fabryki „Tlen*, wyleozyły mnie z reumatyzmu, na który 
od 8-go roku życia mego cierpiałem, używałem dotąd wszelkich środków’ 
;1 różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siarczane słone 
gorące, hydropatyczne, masowania, 1 i  p. przynosiły ulgę na czas krótki, 
loez z najdrobniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Dopiero za po 
radą lekarzy użycie 26 kąpieli s fabryki „Tlen* uzdrowiły mnie i  od 2-cI 
lat nie mam więcej bólów ani łamania.

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat
Adolf Hełm, aptekarz.

f Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „T len “ we Lwowie. 2̂?
Z  prawdziwą przyjemnośbią spieszę podziękować Szanownej Dyrek­

c ji, za rychłe przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem 
węglowem, których działanie w  mojem znużeniu i  wyczerpaniu, nerwo- 
wem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest isto­
tnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z  wyrazem prawdziwego szacunku
K. Srokowski, literat.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w  ciągu lat kilku bardzo 
Się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie 1626 0

Kąpiele borowinowe z kwasem węglowem. Kąpiele borowinowe zwykłe, Franosibadzkie 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglow. Kąpiele balsamiozno-sosnowe z kwasem Kgglowysi.

Przyrządzanie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a 
sataca kąpiel b ardzo przyjemna w  użyciu. Do podjęcia fabrykacyi, powy- 
isayefc soli kąpielowych zachęceni zostaliśmy przez J. W ielmożnego Pana 
• n  AstMiiegc fihizińskiego Profesora uniwersytetu lwowskiego i  wielu le» 
jkwmy praktykujących. **

Cenniki i prospekty gratis i franco.

=Z)

|Po tym znak a 
poznaje się 

sklepy

w których się wy­
łącznie SINGE £A 
maszyny do szy - 

cia sprzedaje

Siigir Kgmp.Tow. ale. maszyn da szycia
Kraków, Szp italna 4 0 .

F IL I E  :
Kraków, Kaźmierb, Wołnica. Nowy Sąez, Jagiellońska.
Chrzanów, Mickiewicza. Saook, Jagiellońska obok Kółka
Tarnów, W ałowa 13. rolniczego.

. . Rzeszów, Trzeciego maja 5.

Ostrzegamy naszych P. T. Odbioroów przed maszynami, które do­
starczają inni kapsy pod a&zwą „oryginalne Singer*3. P on iew aż 
naszych maszyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kapeo m 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nioh maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera“ — są w  najlepszvra wypadka stare, używane, 
z trzeGiej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzial­
ności nie przyjmujemy, ani też do takowych potrzebnych części 

nie dostarczamy.

Zakład komisowy
H. Telesznickie:

w  KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej I. 10. ł. iu
Poleca: garnitur mebli mah. krytych 

1 pluszem, kasetka srebrna na 12 ośób| 
, porcelanę saską, garnitury sdbolo- 
| we, kantorek z w. XVII, dywany 
! perskie 7x/2 m., czaprak z w. X V II 
\ kortp urządzenia salonów, jadalń 
! i sypialń, fortepiany, pianina,; ma- 
. katy, obrazy, biżaterye, porcelanę, 
lampy, kandelabry, różne sprzęty 
pojedyncze. Garderobę męską i dam­
ską. — Powyższe przedmioty przyj- 

muje się w  komis.

S. P IO T R O W IC Z  Fabryka konikii

Kto
ma A ST IH Ę

Do ulokowania
1) Na hipotekę kilkadziesiąt; tysię­

cy koron.
2) Do sprzedania 2 rentowne real­

ności Dz: IV. i V,
3) K. 30 0C0 do ulokowania jako po­

życzka budowlana.
Wiadomość w kancelaryi ;

Dra Franciszka Mussila, Karme­
licka L, 15.

nieżyt oskrzeli,

® @ @ © ^ @ © © @ © ® ©

Karbowy
znający się na reperacji ma­
szyn roi., wozów, żonaty przyj­
mie posadę od N. Roku na ordy- 
naryę. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Głosu Narodu“ 2624 3

@ © © S © S © © 0 © ® 0

K o n i k i  n a  b i e g u n a c l i ,  K ó łk a  
i  l a s k a c h .

Rydze kiszone
przewyborne w baryłkach 5 k i 
lowych wysyła handel delikate-j
sów Kaleudkiewieza wl^imano 
wie po 5 kor. o płatnie. 23̂ 1

H E B L E
i inne sprzęty do sprzedania. Sien­
na 1. 5. Codzień 2—4 po południu*

krwawienie płuc. 

dolegliwości piersiowe. cierpienia żołądka,
kiech odżałuje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia o wyleczeniu. Jestto -' * • « * t » a  -n v ' * 7 - z J ® , ^ ajJnefg0 komentarza, ma-
ląc to przeświadczenie, że cierpiącą publiczność zapewne jest w  możności wytworzyć sobie sad. W yciągi z listów, z wyjątkiem małych opuszczoao-
n .O .I  Iri«  TTTTT.nnrr łn i (..rri..!./.   U__ n.łrm nolłr UcM w m r>7n fJ n r 7P. ir 7. fi C W yf^ iil CU U § łlI1 9  D T O Z J C  O ZTO Dl'. U 'Ti* Z S,_ f    . wwTł> WVMUIIWV(1UVS   Oryginały iiśtów można przejrzeć wyraża się tu u a lin a  p r o ś b ę  o zrobień y  z ..

“w ła d z  j u ż  t o  I1JJStup iitol ÓTis tą^i eniiTod pra^ czy to w  tych wstępnych słowach, czy też w  dalszych doniesieniach o wyleczeniu,
pociągnęłoby za sobą surowe kary. Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch chor°hy, lecz już przy wystąpieniu, c h o c ia ż b y  t y  l k o  j e d n e j  j e d y n e j  o z n a k i ,  mogli zawczasu

oglądać się za pomocą, wymienia sie tu niektóre z najczęściej występujących.

wszelkie wyrazy wdzięczności, jako też te i ową krytykę wcześniejszego bezskutecznego leczenia, 
sernego użytku. 2<e b i  < ony

Oznaki kaszel, często do wymiotów pobudzający. —  Wyrzucanie ciągnące! sie flegmy. —  Kłucie w piersiach —  Uciskanie w  łopatkach. —  Poty nocne. —  Stale zimne
rece inogi. —  Duszność. —  Oddechowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący 1 warczący szum.— Plucie krwią. — Często silne nlemiarowe bicie seres
w  połączeniu z silnem uczuciem trwogi. —  Nienależyty seą. —  Złe trawienie i t. d. 1. t. d. .

Do rozpoczęcia leczenia iest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia I czy nogi ziębną. Adresować:
1872

ASTM A N IE ŻYT  OSKRZELI.
Mój syn zachorował wskutek zaziębienia, skutkiem czego 

rozwinął się nieżyt oskrzeli. Katar ten powtarzał się ciągle mi 
mo największych ostróżności i zastosowywanych środków, 
przyczem towarzyszyły wielki brak tchu i napady osłabienia 
tak, że o jego powrót do zdrowia zaczynałem sie poważnie 
obawiać. W  tern strapieniu zauważyłem w  dzienniku ogłoszę 
nie zakładu „Spiro-spero“  i zwróciłem się tamże pełen zaufa 
nia. Po opisaniu choroby rozpoczęliśmy kuracyę, wykonując 
wszystko stosownie do przepisu, co też nie pozostało bez 
skutku. Z początku kuracyi zdawało się, że synowi pogor­
szyło się — lecz to minęło szybko, mój syn stał się rzeźwiej 
szym, zaczął wyglądać lepiej, a po 3 miesięcznej kuracyi, mo­
gę powiedzieć, że iest zupełnie zdrów i mam nadzieje, że na­
dal zdrowym będzie.

To  zawdzięczam po Bogu. znakomitej metodzie zakładu 
leczniczego „Spiro spero“ , którego staranne zabiegi każde­
mu cierpiącemu najgoręcej mogę polecić. Z wdzięcznością i 
Vtołkls® szacunkiem »I4z£ f* jB o  oh  Uh © id

Wiedeń XIII Helblinggasse 11. Th. 6. 
Potwierdza Pius Rest, naczelnik gminy Hoeflein a. D.

DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE.

Przeczytawszy w  dziennikach o Waszem skutecznem le­
czeniu zwróciłem się i ja do Panów pełen zaufania Już od 2% 
łat byłem nawiedzony silnem kłuciem i bardzo mocnym kasz­
lem, osłabiony i wychudzony, tak dalece że tutejsi lekarze 
nie robili mi żadnej nadziei. Wziąłem jednak mimo tego na 
odwagę i zwróciłem się do zakładu leczniczego „Spiro spero“ 
myśhc że przecież może zostanę od moich dolegliwości pier­
siowych uwolnionym. Musze to wyznać, że już po krótkim 
czasie. Wasza kuracya przyniosła mi znaczną ulgę,tak że obec 
nie, co z wielką przyjemnością poświadczyć mogę.jestem od 
moich dolegliwości piersiowych całkowicie uwolnionym. To 
poświadczenie pozwalani sobie przesłać dopiero dzisiaj z te­
go powodu, że chciałem widzieć, czy nie powtórzą się dawne 
przypadłości. Ponieważ jednak do dziś dnia nie pokazały się 
żadne symptomy moich dolegliwości piersiowych składam ni- 
niejszem Wnym Panom moje najserdeczniejsze po dziękowanie, 
udzielane zarazem chętnie mego zezwolenia na opublikowa­
nie nin. jszego pisma. Z wysokim szacunk.

Wiedeń V, Johngasse 42 F r a n z  K o u t n y .
(L. S.) Naczelnik okręgu, Leopold Kruza. Wiedeń.

DOLEGLIW OŚCI PIERSIOWE. PLUCIE KRW IĄ.
W  ubiegłych 5 latach zapadałem na wiosnę i pod jesień 

najczęściej na katar opłucnej, skutkiem czego, mimo pomocy 
lekarskiej i wielu innych zastosowywanych środków leczni­
czych. z róku na rok pogarszał sie mój stan zdrowia, tak da­
lece, że w  ostatnich czasach byłem bardzo częstoniezdolny do 
pracy i musiałem po kilka tygodni leżeć w  łóżku.Dostawałem 
mianowicie przy cięższej pracy bicia serca, silnych bólów pod

Eariastitdt „Spirr spero<( Dresden Hiederlóssuitz, Sehutetrasse Nr. 191 L.
fcswe!

łopatkami, które rozciągały sie aż do piersi i pleców i utru­
dniały mi wskutek bolesnego kłucia oddychanie tak bardzo, 
że często przekonany byłem że zapadnę na zapalenie płuc.
Praca przez to była dla mnie męczarnią. Z reguły miałem zi­
mne nogi. chrypkę, ślina była po największej części pomiesza­
na z krwią, a od czasu do czasu, nocne poty. Ze w  takich 
warunkach moje istnienie nie mogło trwać długo, wiedziałem 
to dobrze; szukałem więc środków i drogi, ażeby mojemu ży ­
ciu przynieść jakąś ulgę.

Pomiędzy innemi zwrócił moją uwagę anons z zakładu 
leczniezego „Spiro spero“  w  „Reichenberger Zeitung" i 
zwróciłem sie. zachęcony znakomitymi wynikami leczenia do 
powyższego zakładu. Już po kilka tygodniach miałem przyjem­
ność przy dokładnem stosowaniu metody lecznicze] skon­
statować polepszenie. Od czasu do czasu powracały jeszcze 
małe ataki, lecz ęiągle zachęcany i przez ścisłe stosowanie 
się do poleceń zakładu „Spiro soero“ udało mi sie powrócić cał- 
kowicie do zdrowia. Poprzednio zdarzające się przypadło­
ści. bicie serca, plucie krwią, ból piersi i pleców itp. nie w y ­
darzały sie iuż podczas cięższej pracy. Czuję sie zatem w  obo 
wiązku za udzieloną mi pomoc i uprzejme wskazówki, w y ­
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie, a powinnością 
moją będzie wszystkim podobnie cierpiącym instytut Wasz 
jak najgoręcej polecić. Z wysokim poważaniem #

Morchenstern (Czechy) A n to n  F r i e d r i c h .
Prawdziwość niniejszego podpisu potwierdza

Morchenstern (L. S.) W i l l i .  C a r l  P o s s e l .

KATAR SZCZYTÓW  PŁUC. KRW AW IENIE.

Cały rok miałam w najwyższym stopniu błędnicę, a by­
łam do tego niedokrewna. W  maju w  r. 1904, w  skutek za­
ziębienia dostałam kataru szczytów płuc, tak, że kilkakrotnie 
wyplułam krew, później Megmę. Całemi nocami nie mogłam 
spać. Z tchawicy wydobywało sie bezprzestaime świszcze­
nie. a apetyt miałam bardzo zły. Byłam u kilku lekarzy, je­
dnakże przynosili mi tylko chwilową ulgę, nigdy jednak uie 
odzyskałam mojego zdrowia. Pewnego razu wyczytałam w  
dzienniku o zakładzie leczniczym „Spiro spero “  i zwróciłam 
się do tegoż. Udzielone mi wskazówki wypełniałam dokła­
dnie i dzisiaj czuje się zupełnie zdrową. Czuję dla Panów ogro­
mną wdzięczność i wszystkim podobnie cierpiącym będę W a ­
sza kuracyę polecać. A nikt nie będzie żałował tych szczu­
płych kosztów, kto chce uzyskać napowrót swoje 
zdrowie. Z poważaniem

M. BUzer.
Liebenthal (SIąsk austr.)

CIERPIENIA ŻOŁADKA I JELIT.

Niniejszem wyrażam na tern miejscu zakładowi leczni­
czemu „Spiro spero“ moją najgłębsza wdzięczność, za zu­
pełne wyleczenie mnie z dolegliwości żoładka jelit, i wątroby. 
Przed 3-ma laty zachorowałam na influenzę, a wkrótce po­

tem przyłączyły się „zaburzenia żołądka, boległowy, jak 
również kłócie między łopatkami. Opadłam z ciała, a sto­
lec był możliwym tylko przy stosowaniu środków odprowa- \ 
dzających. Także brak apetytu i bezsenność, były na porządk 
dziennym. Musiałam unikać legumin ^ jarzyn , ponieważ spo- * 
żywanie podobnych potraw sprowadzało silne zaburzenia żo­
łądkowe. Do tych cierpień p r z y s z y ła  się, wskutek zazię­
bienia choroba wątroby. Kiedy zasiąguęłam porady lekar­
skiej uzyskałem polepszenie tylko na krótki czas i znów pio- 
wracała dawna choroba. W  zimie tego roku wyczytałam w 
pewnym dzienniku o skutkach leczenia zakładu „Spiro spe­
ro" i poddałem sie następnie w  kwietniu leczeniu tegoż in­
stytutu. ktrego wskazówki ściśle przestrzegałam. Już po kil­
ku tygodniach zauważyłam zanik moich cierpień.Dolegliwo- 
ści ustaoi/y wkrótce całkowicie, stolec,,stawał siecoraz regu-| 
larniejszym, a apetyt coraz lepszy, obecnie jestem szczęśliwa 
mogąc poświadczyć o mojem całkowitem wyzdrowieniu. r 

Wszystkim podobnie cierpiącym, polecając instytut jak- 
najgoręcei, pozostaje z wysokim poważaniem

B ffa rya  © b s t m e je r ,  żona budnika. 
Enzersdorf a. d. Fischa

Prawdziwość podpisu stwierdza Enzersdorf. a. d. Fisc 
N ic h .  P o h e r  hur nistrz.

KATAR NOSA. GARDŁA I NIEŻYT OSKRZELI. •
Od sześciu lat niespełna cierpiatem na chroniczny ka­

tar nosa gardła i nieżyt oskrzeli, który był przyczyną wielu cię 
kich chwil i troski. Miewałem ustawicznie bóle g łow y; w  
gardle uczuwałem silne gorąco; było ono wiecznie suche i 
pokryte kleista flegmą. Poniżej tchanicy uczuwałem nieprzy­
jemny ucisk. Oddech był częstokroć bardzo uciążliwy i bj^ < 
wałem od czasu do czasu zupełnie dychawiczny. Mojej pracy: 
mogłem zaledwie podołać i to z wielkiem wysił kiem. Przy . 
najlżejszem wytężeniu występował ogromny pot, w  połączę* 
niu z biciem serca. Zasięgałem także porady wielu lekąrzy. 
lecz niestety bezskutecznie. Lekarze orzekli że to będzie chrę 
niczny katar, trudny do usunięcia.

Pewien dziennik zwrócił moją uwagę na W asz zakład. 
Postanowiłem więc przeprowadzić kuracyę. Stosowałemfą I 
jakiś czas i ku mojemu zdumieniu było mi z dnia na dzień * 
coraz lepiej, w  końcu polepszenie przeszło w  zupełne wy* 
zdrowienie. Czuję się napowrót całkowicie zdrowym i s}*_ 
nym. Dowód tego; byłem zeszłej niedzieli na 5-cio godzm- 
nej wycieczce rowerem co stanowi z pewnością P^kną 
gę. Mogę zatem śmiało i słusznie powiedzieć żeBogu i W M M tj 
cudownej kuracyi Panowie zawdzięczam, moje wesołe am 
życia. Wyrażam Wam za Wasz trud, jeszcze raz moje nai*
serdeczniejsze podziękowanie. . .

Z wysokiem poważaniem 
A n d r z e j  S e h d r n e r ,  

Prawdziwość powyższego podpisu stw ierdza©e e £« barmisfc 
zarząd gminy Kautendorf.



strzeżenie przed bałamuctwem! |
Ponieważ firma: Singer Co, dawniej 

G. Neidlinger z siedziby w Hamburgu, 
ogłasza, jakoby maszyny do szycia, naby­
wane w krajowych składach, były wyrobem 
wzorowanym na jednym z jej starszych 
systemów, oświadczam, że—jak stwierdza 
wvrok rządzącego senatu w Rosji z d. 29/2 
18901.186, zatwierdzający orzeczenie sądu 
komerc. z 5/11901-wvr.sądu najw. w  Lipsku 
z 12/11 1901 i t. d. D. R. A. 1541, wyrok są- 
ducyw. w Berlinie w 5/1 1901 i t. d. firma 
Singer Co nie posiada żadnego monopolu 
na wyrób maszyn Singera, gdyż maszyny 
przeżycia według konstrukcji wynalezionej 
do sz zmarłego Izaaka M. Singera a po-

Poprawionej prSez innych mechaników m i  «J«WaÓ i W itają łatoj- 
ki cąłejd Świata. Nadto udowodniono, że f a b r y k a t y  innych firm POd
względem ogólnej doskonalGŚGi bilkakrclnie przewjfższają t. zw. „oryginalne Sin-
nm’1 maszyny, bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem 
" iraktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające, 

łikt zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera 
iaszvny, mogąc sporządzać lepsze, z nojnowszemi udoskonaleniami. 

_‘o jest jesnem, jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie 
zrozumiałem. . , . ,
| Prawdziwie dobrą maszyną nabyś można tylko w największym w kraju skła- 
Izia aaszjn do szycia i bafta p o d  firma

R. P A W Ł O W S K I
dawniej

J. I W A N I C K I  
Krabów, Rynek L 18

Cennik rozsyła się darmo i opłatnie

H s j l e p z y  t lu s i c z  r o ś l in n y

2 owoców  kokosu jest jedynie okeło reku 1902
uznany i polecony przez c. k. Zakład doświad­

czalny dla środków spożywczych powszechnego 
auslrysckiego związku aptekarzy 

Jako najlepszy tłucz do potraw teraźniejszości

Im
|N

z tefcrjki Ktrerołu firmy

" łK A M ’I Ł  K E IM E  & SOHN, WIEN
c. i k. tioMiwty dwom założonej w r. 1880.

wtenczas, gdy opakowań 
c j i l i z c i e  „Kunerol*

i marka cdi i  orną.

Dostawca

urzędników
państwowych

OSTRZEŻENIE.

f a n em ie !

Precz z tandetnymi 'wyrobami wiedeńskich magazynów, które 
ko ha oko Judzą a w rzeczywistości są licho w}kończone i liczą 
naiwnych odbiorców. 1731 0

Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, 
trwałe, dobrze dopasowane za przystępną cenę z całą 

|ar*DHQśęią na czas umówiony wykończone niech zamówi u

Z y g m u n t a  C h i l l i  krawca Wielopole 3
Wypożycza się fraki i angiezy. Na prowineye wszel. zamów, usku- 
cznia się możliwie jak najprędzej.

Na składzie materyały krajowe i angielskie, 
aówienia przyjmuję o parę złr. taniej jak wszędzie.

POLECA

•ezm&ite
ryboiwe

p i e r w s z a  Krakowsko
e l e k t r o *  m e c h a n i c z n o

m n i e  g m

z  rosy i skich he rbzit najiićpsza ma rka, bywa 
s p rz e d a w a n a  f y  Ik ó  W: b r y g  i n al. n y  eh p a ­

k ie ta c h  z  c ło w Ą  b a n d e fró la ; • v,
BJT W szędz ie  do  nabyc ia  .

ratunki

l a l o n e j

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

ca pomocą 
[ g o r ą c e g o  

bowieirza

po cenach
ląjprzystęp-
niejszych.

1881 ( i

°»ś,

KRAKÓW
R y n e k  g ł. 4 4 .

Północno Niem. Lloyd,
(N o rd d eu tsch er  L lo y d ) 

Generalna Agentura dla Galicyif
we Lwowie, ni. Gródecka 9B.

Kwarantana dla pasa­
żerów z Gallcyi zo­
stała zniesioną wobec 
czego pasażerowie do 
Ameryki mogą zaraz 
7. Brem en odjeżdżać.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH AM ERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Oalreston) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Aires), Anstrałji, Japonji etc.
f ieS T  Bilety kolejowe io każdej stacji fl5łtiowej Ameryki. -

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

G e n e ra ln a  A g e n tu r a  P ó ła .  a ie m . L le y d n
w e L w o w ie , ul. Gródecka GS.

Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

Przy cierpieniach żołądka
występują wskutek zaniedbanych zaburzeń orgenów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły pesmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel­
kiej .szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeeiw wszystkim objawom ze­
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
uariaceJskie ogólnie znane i ulubione * 2179 12

>

psutego 
mariaccl

K r a ( ł y > j j o  k ro p li*  ż o łą d k o w e
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznanie”. Cena za d.aszkę wraz ze” spo­
sobem użycia K.— -S0. Flaszka podwójna K. 1*40.

Przy zakup nie w aptekach żądać wyraźnie tylko pra­
wdziwych kropli żołądkowych Brady’ego i nie dać się namó­
wić na cos innego. Zwracać proszę jwzytom uwagę na opakowa­
nie w czerwone fałdowane pudełko z wizerunkiem /
Matki Boskiej jako marki ochrojB-nm i nodnisom f

I a, on, ż# pooraniem iuu zaliczką Aor. 5 sześć m*4yi
Kor. 450 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów.

, Flcischmarkt 
sześć małych,

fltofyn i starszym mfż&zyzfł#m
poleca się pouczającą nagrodzoną ; 
broszurę w nowem pomnożonem 1 
wydaniu Radcy lek. Dra Mil llera o

zaburzeniach nem>ów i  systemu 
sexualnego,

jak również o ich leczeniu. Wol- j 
na przesyłka w kowercie za 1.29 
K. w znaczk. poczt. 949 52
________  M  R&er, feunnMi.

Tani© sprzedam

J

gramofon Mon&rch najlepszej marki 
z 50 płytami (kosztował 400 koron) 
do nabycia razem za 180 kor. Do
nabycia również aparat do światła a- 
©etylenowego i 80 kg. karbitu. Adres

Podziękowanie.
W. Panom Urzędnikom miej­
skiej Akcyzy w Kraków ie oraz 
wszystkiem Ofiarodawcom, 
którzy mię v/ ciężkiej niedoli 
datkami w esprzeć raczyli, skła­
dam nimiejszem serdeczne po­
dziękowanie.

JF. J .
Wdowa po śp. przewodniku tniej- 

| skioj Akcyzy w Krakowie. 2637 1

! we wszystkich możliwych gatunkach 
i fasonach.

Medale, krzyże
nosiężne, mosiężne posrebrzane, a 

luiuiniowe.

Obrkzki święte
w tysiącznych odmianach, z rzeźba­
mi chromo stalowemiz rożkami luk 
bez, jak również wszelkie artykuły 
dewoeyine dostarcza po nnjtanssych 

cenach

Karol Pallath
Deyotionalienfabrik Pra.geansstaifc. 
Schrobenchausen ( Oberbayeru) Spe- 
cyalue cenniki gratis i france.259Ó 0

NA GWIAZDKĘ 
25*» taniej

W in a  stołow e, koniaki 
perfu m erye

W  SKŁADZIE APTECZNYM
Mag. Farm.

Jadwigi Klemensiewiczowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

ulica Kolejowa 1. 7 suteryny. 2631 8

po cenach bardzo niskich 
w/ajijr wyrśfc mm  wazelkieto ro­
dzili. najstarsza firma w tym ca- 
wedzia na mltfsci. rok zatai. 1665
M. Leichta w Krako wie

ul te t Pifarskn przy bramie Fleryanekie

Proszę zażądać!
z.adaxmo i opłatnie mój 
b-ogato i lustrów. ©Orf
nik obeimującyprzesso
3000 rycin ćloskona-fych 
tanich i trwały©h zegar- 
|kóv/ oraz- przedmiotów
ze /Jota i srebra

[ H a n  a s  K o n r a d
1 Pierwsza F a b ry k a  

Z o g p r k  ów 
B r i iT  N r . 1450  

(Czechy), 
rrftwaziwy srebrny renumtoir zł. 
3*80 z podwójacmi kopertami złr 5*75. 
Prawdziwy srebrny łańcuszek zlr. 
1*20, 1*50. 1'80, .stosownie do wagi 
Prawdiwy amep. niklowy rcmotoir. 
kotwicowy sj-stom Roskopf Patent, 
wraz z miki. łańcuszkiem i skurzamym 
futerałem zlr. 2*~, 8 sztuki 5*T5, 6 
szt. ll^o . Ten sam z podwójnymi 
kopertami Za sztukę złr. 3 40 Budzik 
niklowy złr 1*45, 3 sztuki złr. 4, 
z tarczą świecącą w ąocy złlr 165, 
3 szt. 4r50. Żadnego ryzyka r. W y ­
miana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Dla każd. zegarka 3 łata piśiim. 
gwaranoyl. 1724 30

Miód patoka
kuracyjny i deserowy z własnej pa­
sieki w 5 kg. puszkachpo 6 K. opła­
tnie wysyła Ks. W. Mtkitka pro­
boszcz w Kupczyńcach p. Denysów.

2364 21

Sklep do mynającia
Wiadomość Karmelicka 2S, 
parter na prawo. 2616 3

2 Kamienice ll-u  piętrowe
korzystnie do sprzedaniu. Pośredni­
ctwo wykluczone. Kapitał potrze­
bny 50.000 koron. — Zgłoszenia d « 
Admlnistracyi „Głosu Narodu,ł dla 
P. M. 2602 l i
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I
5000 mtr. kubicznych i więcej

driew a bukowego
okrągłym st.nie jest do sprze­

dania loco sfacya Nowy Targ Wia­
domość St. Krzeptowski G: Stanek 
Zakopane. 2606 S i

Pierwszy Zaiłif
P L I S O W A N I A  

przy ul. Niecałej I. 13 parter
przyjmuje 

wszsłiie roboty w »»krcs pli- 
sowanin wchodzące (fałdy gład­
kie, płaskie i desenie). Sukien 
k!os«owy»ch wypożycza się for­
mę albo na życzenie prżykrawa 

się ;re i szyje w zakładzie.

Bardzo tamo!
Od l kor. sukienki Iz lu ton i, od 3 tor. u h i  
(Umftle, prz)Tjmuje Kię do robot]
VL Poselska 151
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PAROWA MT.TOłRNIA DdBR LUCZAHOWICE
Kraków, nł. Podwale 1. 6.

8 F IL I I  W  K R A K O W IE , 1 F IL IA  

7 Z A K O P A N E M ,  8 W O ZÓ W  

R O ZW O ŻĄC YC H  N A B I A Ł  PO 

M IEŚCIE.

!! Nowość

MLEKO 1 ŚMIETANKA W  SPE- 
CYALNYCH PATENTOW YCH 
FLASZKACH Z DOSTAW Ą DO 

DOMU.

PO LECA :

M LEK O  * SW IE ZE  I  ZB IE R A N E ,
r-r.

JŚM IE TAN K Ę  SŁO D KĄ , K W A Ś N Ą

K RE M O W Ą, M ASŁÓ ID E SE R O -

W E I  KUCHENNE, SER Y I. T. P.

Ważne 
dla Rodziców!

Mleko dla dzieci
sterylizowane lub pasteu-| 

ryzowane.1 ' v |

Polecamy nasz buczanomicki spirytus denaturomany.

lla  p. p. rzeźbiarzy
oLe kl oce, ferszty i deski lipowe 
sprzedania. "Wiad. Pół wsie-Zwie­

wnie o 1. 16. 2829 15

Futro damskie
•m k n ie  je d w a b n e ,  tanio do 
bycia w skladae p. Machomskiej, 
. JSzewskicj 1. 5, 2688 2

ssgsi J Handel 8. Miętusa
teryi i rach u n kow i han, ilo- H &

człowiek posiadający zna. * no ó m- 
ehalteryi i rachunków*.$. han, iło­
wej poszukuje jakiojkclu ®k po i idy 
kantorowej. Wymagali skro ano. 
Łaskawe zgłoszeń a pod „W “ »v A d ­
ministracji „Głosu Narou.^.* 2596

Pół roku na próbę!
8 miesięczny kredyt! Zupełnie darmo!

i tym podobnych jarmarcznych reklam nie potrzebuje moja firma 
•  tławie światowej, do zachwalania swych zegarków. Ja \vysvłam 
j « i  od wielu lat, ku zupełnemu zadowoleniu mej prywatnej klienteli, 
mój prawdziwynmerykaóski, antym-gaetyozny remont ir kotwico­

wy system
JRoskopf Patent Nr 99 

z plombą
z czari emi imit. stalow. lub nikł. ko- 
wertami patent, tarczą, 36 goddn idą­
cy, doskonale zestawiony, wraz z Slet. 
gwarancją we futerale jelonkowym, z 
łajn uszkiem i breloczkiem, po cenie 
zł. 2 — 8 sztuki zł. 5 75 — 6 sztuk 
zł. H*25, Tensam zegarek z podwój- 
nemi kowertami zł. 340. Tamę ze­
garki system „Roskopf bez pkmby 
wszędzie przez n niejszycli zegarmi­
strzów i handlarzy sprzedawane, u 
mnie za sztukę zł 130. Zwrot pienię­
dzy! lub wymii n iw  nieuszkodzonym 
stanie także po 6 miesiącach dozwo­
lona. Wysyłka za zaliczką lub poprze- 

dniem nadesłaniem kwoty przez

HANNS K0NRA0
BrQx Nr 1229 (Czechy)

•. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca; wyszczególniony c. k. 
orłem państwowym, medalami zlot\ mi i srebrnymi i 100.000 Ustami 

dziękczynnymi ze wszjestkioh stron świata.
Bogato (ilustrowane cenniki, zawierające przeszło 1000 ri|cin, wysyła się 

na żądanie gratis i franco.

(dawniej J. Wojciechowski)

Kraków, ul. Szpitalna 19
poleca

P I E B U S Z A  F A B R Y K A  
ZEGABOW

znakomite
no sposób  
morszGiD- 
shi is k a ­

żdą niedzielę i sinięło.
flaczki

- L  - Ł/j\ /{\ /(\ /|\ /|\ 7j\ /fr /fr /j\ /j\

Obiady
ztrzecfidańpo80h.

w

KUCHNIA POD ZARZĄDEM ZNANEGO KU­
CHMISTRZA*" M. OSTROWSKIEGO.

2227 10

g^jgtiaBBK#ss8iH* mi m mm riwirmnnnif ̂ i im  Mmmmmm mn r U B O ]
n  Utrzymanie zdrów, żołądka ni

$&■

H !  ąJfllll*IIt?§ł ™ ^
l \

Sm*.

I spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwa-iia uciążliwego zatwardzenia stolca. W  tym celu 
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a mu  
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębi ń, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę­
cie, nadmie ne tworzenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu- 
■w a. orodek ten sporządzony jest z wybieranyeb nai vf»b 
aiół leczniczych, wzmacniających ap.tyfc, trawie- 
niei lekko rouwalniający, że uo pielęgnacji wł*> 
ściwejżolądkaz najlepszym skutkiem służyć móże

Sfcfcfl$tP7P7Pnipł Wszystkie części opakowania :
P ®  U SU Z.CJZ.Uli lut prawnie deponowaną markę ochi

Skład główny: Apteka
ochronną.

B. FRflGDER’fl c . k D ostaw ca D w oru
1 15

„ped Czarnym 0rłem“  PRAGA Mała Strona 203, _
róg ulicy Keruda. 1945

=  W YSYŁK A  CODZIENNIE. =
Pocztą aa nadesłaniem kor. 1 $0 mała flaszka, kor. 2'80 duża 
daszka, kor. 4*70 — 2 wieJkie fl., kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl do wszystkich staoyj monarchji austr®- 

węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier.
W Krakowie w znaezn. aptekach w cenie I wielka II 2 k., mała I k.

Za fiła d  dla le cze n ia 
chorób hobieegeh

pod kierunkiem
r. Cerchy i Dr. Piotrowskiego

Kraków, Podwale 12.
Leczy wszelkie cierpienia kobiece 
zwłaszcza przewlekłe, nadmierne o- 
tłuszczenie brzuchu, chroniczne Za­
parcie stolcu. Leczenie gorącem po­
wietrzem, długo trwałe gorące ory- 
gacye, ułożenie na równi pochyłej 
z równoczesnem obciążeniem ze- 
wnętrznem i wewnętrznem, mięsie- 
nie mechaniczne, gimnastyka leczni­
cza, mięsienie elektryczne, galwa- 
nizacya, faradyzacya, elektroliza, ka- 

tuforeza, kaustyka. 2569 
Zakład otwarty od 8—12, 4 6, pro- 

Jwadzony tylko przez lekarzy.

Na św ięta
i karnawał!

IN D YK I po 10—12 koron.  ̂ I 
IND YCZK I po 6 -8  koron.^>;'*^3^  
KACZKI po 2 K. 20 hal. ^  I 
OWOCE kandyzowane piękne do­

skonałe funt 2 korony.
Pasztet z gęsich wątróbek po 3 K.

fant z struflami 4 korony. [2 
Pain de gibier krążki funtowe 2 K. 
Pasztet wypiekany 
Bulion z drobiu i zwierzyny: (po­
mimo drożyzny mięsa nie drożej jak 
dawniej) po 10— 12—15 i 20 koron 

kilo. p  2547 0
Koce na konie wełniane 6 metrów 

obwodu po 13 koron sztuka. 
Prosimy wczesne zamówienie.
Dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

Kontroler pocztOBy
Kraków 1 

chętnie zamieni posadę z kolegą na 
prowincyi. Porozumienie list. lub 

ustnie. Kraków post. rest. C. H.

Egzystencya zapewniona.
Sklep korzenny, trafika, wyszynk 
wina, dom mieszkalny, zabudowa­
nia gospodarcze, 22 morgów gruntu; 
ma do sprzedania Kółko rolnicze 
w Rudniku p. Izdebnik. 2826 4

Marka ochronna: „Kotwica*

Liaimenf.Gapsicicomp.,
ta e tą p ie n ie

P ain -E xpelleru ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
Uólo uśmierzające nacieranie; do nabycia 
we wszystkich aptekach po conio 80 baL, 
Kr. 1.40 i 2 Kr.

Przy kopnie tego powszeohuie ulubio­
nego środka domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach z 
Daszą ochronną marką „kotwicą", wten­
czas jest pewność, że. się otrzymałq 
wyrób oryginalny.

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze,
ulica Elimeiy No. 5 nowy. Wysyłka codzienna.
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R. DUmar Kraków, Rynek 13

POLECA:

LA M PY  naftowe, spirytusowe, olejne i elektryczne. 
P A L N IK I ze siatką do spirytusu, same się roz- 

ś wiecujące.
PIECE naftowe bez rnr i komina. 2086 o
KUCHNIE nanowe i spirytusowe.
NAFTĘ nieeksplodującą salonową (w abonamencie 

taniej).
W y s y łk i  nafty na p row in oyę  w e  w tork i 

i piątki.
CENY TANIE = = = = =  CENY TANIE.

ZamóiD Pan sobie skrzypce

niższych

za K. 5 —, 6." r 8 .~ . 10.—, 12— , 16.-, 20,— , HO, ~  i t. d„ 
lub tez CYTH ę za Iv. 12.—. 16.—, 20.— i t. d.. WIOLOM  
CZELE za K. 12.— . 15.-, 17.-. 2 5 .- i r, d., KO NT RA-BAS ' 
za K. 26.-, 50— i k . j ,  lab GITARĄ za K. 6.40, 7.20, 8 . - ,  i 
11. i t. d., C-B-FL0tTE1 jHORN, T ltąBK E  F. (w kształ­
cie S) tyłka K. 21. 32.— u A. Osm.msa a będziesz Pa* z*
dowoloaym z przyslanyeh przedmiotów. Wszystkie Ustru- 
menta muzyczne, przybory i trwale scrany dostarcza pa naj- 

cenach. — Wielki katalog gratis.

Adres: A. Osmanek, Schorza li — Czaeky.

W fa j? a
§9JiM

Zarząd Bazaru krajowego chcąc przyjść z pomocą ofiarom ostatnich wypadków w Królestwie Boiskiem prze­
znacza i u.0 od sprzedaży w ciągu miesiąca grudnia na rzecz giodnyeh braci w Warszawie.

KRAJOWY
vy Krakowie, róg Rynku głównego i ul. Brackiej nr 20.

Pokca na nadchodzącą „Gwiazdkę- wielki skład towarów wyroi u krajowego, które p* niskich stałych
cenach P T. Kupującym poleca, jako to:

Makaty buczackie i amłryohewskio do upiększania 
salonów.

Kilimy i trtyery wszelkich rozmiarów.
Hafty ludowe z Wiązownicy 
Majoiłki kełemyjskie i z Dębnik.

f&Uwteiyę koszykarską i meble wiklinowe. 
Zabawki z Jaworowa i sprzęty kuchenne, 
ftzeftby —  Mydła i Woda kołtóska z Fabryki 

»Tten<.

Paski, Fartuszki, Pantofla zakepaftskie, Serdaki, Papier listowy, Koce, Derki 
i wiele innych przedmiotów de użytku dem owego.

Zarząd. Bazaru krajowego.

)d 1-go stycznia 1906 r. zacznie wychodzić nowe 
ńsmo rolnicze tygodniowe z ilustracyam i p. t.:

PRZEGLĄD ROLNICZY
pośirięcony rolnicłmu na ziemiach polskich

pod redakcyą:

AKÓBA FORNALSKIEGO, JANA LUTOSŁAW SKIEGO, ZD ZISŁAW A JANUSZE W. 
SKIEGO, JÓZEFA PAW ŁOW SKIEGO, PAW IŃSKIEGO, KARO LA TURSKIEGO.

Ze słowa wstępnego: S to j^  na gruncie zawodowym pragniemy by „ P r z e g l ą d  
>1 n i c z y i  przedstawiał systematycznie całokształt stosunków rolniczych i życia rolniczego 
i całym obszarze ziem polskich, by stał się ogniskiem i rozsadnikiem mvśli twórczych 
dskicti na polu rołniczem, a przytem był rzeczywistem odbiciem powszechnego postępu 
luiczego.

Przedpłata (3 korony, 1 rb. 50 kop., 8 marki kwartalnie z przosyłką pocztową) 
zyjmują Administracye „Przeglądu rolniczego44: w Krakowie ul. Bracka i, we Lwowie 
. Friedrichów 1. 10, w Warszawie ul. Krucza 1. 47 a, w Kijowie ul. Funda Klejewska 

1. 30, w Wilnie ul. Wileńska 1. 22, w Poznaniu ul. św. Marcina 1. 26.

Proszę zażątfaó
gratis i franeo bogato ilustrowany 
comuis, obeimaj^er przeszło lOito 
ryciA, trwałych dobrych i tanich 
instrumentów muzycznych wszelkie 

go rodzaju ód 2220 2#

B m s a  le a ra ia
lu n  wysyłkswy iiw tn isłM tśtf muzynznynh 
knrsfśpzccwysn *  5 m  Itr. 1232 (BzBGłiyf

Cyrk Jest dobrze tgrzewany

Niedziela 31 grudnia 1905 
i poniedziałek 1 stycznia 

1906 r. po

2 tftelkta kiątiszw f \
PRZEDSTAWIE&liA Ł

pa pałiifn iu i  4 -taj i u r ircw am  a 
i niwami i m n c f jn m H  atraknyjami.

Jedyne! flied&ścignione

NB. Przedstawieni* popołudnie 
we są w « wszystkich swych 
częściach programu lak sana© 
bogat* i interesujące jak prze­
dstawieni* wieczorna. Zadnaj 
at 'akcji ule brakuje. Całkowity 

wielki program.

0© majątku w większej części i 
dzierżawionego, po^ebnym  jest 
głównego f o l w a r k u  rutynowi 

skro»ayIIO fO K
żoa*ty, w s'le wieku posiadają! 
jak najlepsze świadectw*, dtskoa 
rolnik, uczciwy, trzeźwy, e&erg 
czny, pracowity.

Pensy a rocznie OfO kor**, 
szkam*. opal, mJ^ko.

Odpisy świadectw adresować: Z  
rząd dóbr Wzdów przez Zarszyn 

| Zgłoszenia nieu wzgląd uione 
■ dni 10-citt pozostań* bez odpowfeds

Fabryka wód m iner, sztucznych i specja ln . leczniczych
pod ftrmłj

K. R ŻĄ C A  I GHMURSKI
w Krakow ie, o ilca  iśw. Gertrudy, L. 4.

wyrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

WODY MINERALNE SZT U C ZN E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

BM skisj, ulesbflsIenkJjj, Seltm kiej, Wuhj, Humbaff, Hrssingsnf
tudzież specyalne lecznicze jak: litowy, bromowy, jodową, żela- 
zistą, kwaśny oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogaeryach 

Cenniki na lanie darmo.

Zawiadamiam Szan. Publiozność, iż

M agazyn swój k r a w ie c k i
przeniosłem z uhey Fiorjarfskiej 1. 32, na ulicę św. Anny 
I. 5. Polecając się nadal łaskawym względom Szan. Pubh-

czuości. 2357 0
Z poważaniem :

A .  Sadowski i Syn, ML iw. Anny 5.

Z A S T Ę P S T W O
Igro O g ó lH c g o  Z w ią% k« t 

U r a e d n l k d
monarchii austr.-wpg.

„BEAMTEBł - ¥E8EIM“
Towarzystwu wzaj. ukezpieazen i kredytu.

Przeprowadza u b e z p ie c z e n ia  
ż j r e lo w e  podług wszelkich kom- 

binaeyi. 2351 0
Wyrabia p o ż y c z k i  u o j k o r z y -  
s t n i e j § z e  dla P. T. Oficerów, urzę­
dników państwowych, krajowych 
i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, 
przemysłowców i d. d. jak niemniej 
zajmuje się przeprowadzeniem k o n ­

w e r s j i  d ó b r .
B e z  zaliczek !

Zgłoszenia pisemne lab astae rnlę- 
dzy godziną 3 a 5 po południu. 

K r a k ó w ,  JD ietlowaka 81.

Polecam najlepszą
Harm onię ręczn ą

Nr. 3O0ł/a, 10 klawiszy, 2 reguły 28, 
| tonów, wielkość 2412 cm. zł. 2.20 
[ Nr. 305'/̂  10 klaw , 2 reg., 50 tonów, 
i wi lk. 2412 cm, . . . zl. 2 75 

Nr. 663 10 klaw., 2 reg., 50 tonów, 
podwójny głos, 3_bogate trąbki, 
wielk. HPló1/* oni.* . zŁ 350, 

Nr. 68b/IU 10 klaw., 3 reg. 3 g los, 
70 ton., wielk. H3 16Vj om. zl. 4.50 

Z a d n e y *  r y z y k a !  W ym ia n a  d f>zw *i*n * 
lub STCrot p ien iędzy.

Zarządi pasieki
Antoniego Kraińskiego w Jszłima^
obok Gz-jrtkowa, wysyła miód pr 
śny lipcowy wyborny w 5 kilowy® 
blaszankoch wszystko opłatnie w &< 
ni* 6 kor. 50 hal Wysyła równią 
imody pitne i iniody owocowe 
szczególuioue na kilku wystawać 
a to: Borówczak, Dereniak, Malima 
Ozyniak, Porzeozniak, Poziomcza 
\Viuogronit»k i Wiśuiak, w 5 kil« 
wych blaszankah wszystko oplatni 
po cenach od 0 kor. 4*> hal. do 6 ko 
80 hal. Cenniki na żędaaie grat 
i franco. 2 '80

5 K. i w ięcej zarobku  dziennie
T owarzystwo 

domowych 
robót

O®0 9 @SS®3 3 3 ®
NIEMETZ i SP.

w Krakowie ul. Szewska L. 2
poleca

Łyżwy
wszelkich systemów po oeoaoh ni­
skich. — Przyjmuje ostrzenie t 

i* łyżew.czyszczeni* 2513 20

pończoszko­
wych

poszukuje osób obojga płci do wy­
robu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedydoza i szybka praca przez ca­
ły rok w domu. Zudae przedwstępno 
wiadomości niepotrzebne. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0
Thos M . W h ittiok  <3b Co.

Najlepsze hygieniczne paryskie

TOWARY GUMOW E
DO CELÓW  SANITARNYCH  

polecają 8184

R e i m  i  S p ó ł k a
Rynek 37, Kraków, Linik A-B.

Cenniki darmo. — Wysyłki dy­
ski etne.

Potaniały Wina.
w Węgrzech

z powodu tego obniżają 
z dniem dzisiejszym ceny wii 
od najtańszych do 2 koron-

PRAGA
Petei splata 7. I. — 47

W  Pałacu Spiskim I pię­
tro ierit do wynajęcia

O B S ZER N Y  L O K A L
na bale, pikniki i Zebrali* 

towarzyskie.
2611 1#

10 procent
w Magazynie

Juliusza Grnssen
W  KRAKOW IE 

JRynek G łó w n y  2. 34*

@00000X0
POSADY



| Prawdziwy „ROSSKOPF PATENT" zł. 3 50.
firm * >Rosskopf Frer* w Szwaj- 
earji zaoferowała mi Bwoje pra­
wdziwe remontoiry kotwicowe 
•Rssskopf Patant*, które do tej 
pory kosztowały prawie dwa 
razy t \ le — >a cenę zł.: 3* 0. 
Ta sprzedaż potrwa tylko kró­
tki tzas — jak długo starczy 
zapas — a ma służyć w tym 
celu. ; by pokazać Szan. Od­
biorca u różnicę pomiędzy pra­
wdziwym >Ro$skopf Patent* a  
zegarkiem t. zw. » System Ross- 
kopf*. — Prawdziwy zegarek 
•Rosskopf Patent* ma 36godz n- 
ny werk, kryty szkłem z ło­
żyskami rubinowemi, a służy 
25 do 30 lat; natomiast zega­
rek »System Resskopf* po kil- 
ku latach staje się bezuźyte- 

e i ym. Każdy prawdziwy »Rsttkopf Patent* zaopatrzony jest 
ptomfea i eertyfikatea gwarancyjnym na 5 lat oraz firmą »Ross- 
kopf Frer* w Cłiaux de Fonds (Szwajcarja) na tylnej kowercie. 
Jeżeli zegarek się nie spodoba, zobowiązuję się całą kwotę w  
30 dniach napowrót odesłać. WyByla za zaliczką główne za- 

: Btępstwo dla Austro Węgier

im boiiel, iimmm
Wien, IV, Margaraethenstrasse Nr 38.

i S l p A n f c  ■ f t j a ij F ia ju ' cJtLoe &*** doskonałą i bar*
cłzo pożyw n ą  k a w ę  niechaj

fflaary zdrowia ~m
która  zm ieszana z  1/4 częścią  k a w y  ziarnistej, 
zadow oln i n a w et n a jw ybred n ie jszy  eh sm akoszy. 
O S O B O M  w ą tłym , n ied ok rew n ym  i  dzieciom  
na leży  podaw ać sam ą

łi^wy zdrowia
bez dodatku ziarnistej. 
t  kff. k osztu je  tylko SO ct. czy li 1 JToj*. 6 0  hal.

Iflie czyszczone gesie pierze

t
Za sjttkój duszy i  p. 

Eugenii z Mrozińskich 
M I C H A L I K O W E J  

zmarłej 
«  I t r i M i  dnia 3 stycznia 1905

odrawionem zostanie we środę 
dnia 8 stycznia 1906 roku o go­
dzinie 9 rano w  kościele świę­

tego Krzyża

N abożeństw o ża łobne
na które zaprasza mąż z ro­

dziną.

z  C z e c h . W ysyłam y bez kosztów do każdej stacyi za zaliczką luk po- 
przedniem nadesłaniem kwoty w  nadzwyczaj użytecznem, low em  opako­
waniu (to za darmo), uczciwy, dobry towar, darte i niedarte według ży ­
czenia: 10 funtów szarego, p u s z j  s i e g o  pierza poduszkowego K . 9.20, 
10.~, 12.— do K . 14.— . 10 funtów lepszego, białego gęsiego pierza 
K . 1.6.—, 18.— , 20.— , 24.—, 30.— do 40 Kor. 10 fantów d a r t e g o  p ó I- 
p u e h o w e g o  w  najlepszych gatunkach K . 20.—, 24.— , 30,—, 40.— do 

52 Kor. 1 funt p u c h u  szarego K. 3.40 do K , 4.—, 1 funt pu ­
chu  b i a ł e g o  K .4.—, 5.— do K. 6.—, 1 funt n a j p i ę k n i e j -  
s z e g o  puchu (z piersi) najlepszego gatunku K , 7.— do K . 8 
Gotowe łójka: 1 p i e r z y n a  i 2 poduszki w  wielkich czerwo­
nych wsypach od K. 14.—, 16.— , 18.— , 20.— do 80 K . Prze­
syłki poniżej 10 funtów będą d#3tarczane franko tylko przy 

zamawianiu puchu. Jak najskrupulatniejsza obsługa zagwarantowana: 
A .  F l e l s c h l  A  S y n  przedtem A n t o n i  F l c i s c h ł ,  skład pierza 

NEUERN k r  79 (Czechy).
Wymiana lub zwrot z opłatą porta dozwolona. Odsprzedający otrzymują

odpowiedni rabat.

|E Jawornicki, Kraków
Byaek Kr. 44 — polaea:

l i n j n f f  teSialajskie stołowe: za butelki pa K. 1.
' W i n u  l u ę g i e r b K i e  K. u a ,  b . u o , r . 2 . - ,  h. 3 . -  i wyżej,
l iT in r?  i czerwone stołowe za butelki po K. 2.20,

i w u ju  o o r u e u u A  h. 2.50. h. 3.— h. 3 .bo, r. 4.—  1 m m .

Pensjonat „Ukraina”
ulica Karmelicka I. 40 U. pi|tro

| pokoje umeblowane z całodziennem 
utrzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych. Tamże O b ia d y  sma­
czne i zdrowe, w  domu i na miasto 

Ceny umiarkowane 2458

i wyżej.
i 9.—n^nnnrr  oryginalny francuski po K. 5.—, K. 7.- 

A p jg iJ U C  za butelkę.

C ó f f F k i  i tliwowice wyborne i gładkie za butelki po K. 2.—, H. 2.59, K. 3.—, 
O I U I  A l  K. 4.—f K. 6.— I R. 8.—. 2571 o

J A B Ł K A
w rozmaitych odmianach 2224 o 

koszyk 5 kg. za 1 złr. ‘20 ct., 
100 kg. od 18 złr. wysyła za- 

zaliczką.
„ f lo ra 1, dom rolniczo-ogrodniczy w Tarnowie.

Uczennica
pragnąca skończyć studya a nie 
posiadająca na te odpowiednich fun­
duszów, prosi dobroczyńców o ła­
skawe datki na ten ©el, lub przy­
najmniej o lekcye. Adresu udzieli 
przez grzecznośó Ks. Zfeyszewski, 
ul. Pędzichów 1. 15. 2639 0

Pomocnica pocztowa
znająca ogólną manipulacyę poczto­
wą jako też i telegraficzną, umie pro­
wadzić sama urząd poszukuje posa­
dy ed 1-go lutego 1906. Zgłoszenia 
do Aministracyi dziennika pod lit. 
S, B. 2647 3

Bndsik konkurencyjny
według syste­
mu amerykań­
skiego w  każ- 
dem położeniu 
idący, d o b r e j  
k o n s tru k cy i, 
z trzyletnię pi­
semną gwaran­
cją za dobry i 
dokładny chód. 
Cena zł. 1*45, 
przy odbiorze 9 
sztuk 4 zł., z 
tarczą wieczór 

świecącą 1*65, 3 szt. 4*50.

H annsa K o n ra d a
I .  fabrykę w B r iii,  nr. 1230 (Czechy) 
Bogato ilustrowane cenniki z prze­
szło 600 rycinami zegarów, towa­
rów srebrnych i złotych, wyayła na 
żądanie gratis i franko. 2228 20

Salon mtfd.IRJif
Maryi Bnmanisxyn
przy  ul. W iślneJ  L  <8

poleca 153 43
najnowsze kapelusze 

damskie i dziec., woalki, 
szpilki do kapeluszy itd. 
Przyjmuj* rówsież fasony Bo nbieraoia i rB- 

n n is r i i  po bardzo przystępnych senadL

wyszły z druku i odznaczają się wielkiem Bogactwem 
doborowej treści i mnóstwem ilustracyj, a mianowicie:

kalendarz historyczno-powieściowy, zawiera: „Dzieje Królestwa Polskiego 
i ziem zabranych44 przez Wojnara, „O Rosyi i jej mieszkańcach przez Wandę 
Studnicką, „Żywot i zasługi Walerego Eljasza-Radzikowskiego44, „Przemowę 

ks. Prałata Bandurskiego w kościele Maryackim w rocznicę przysięgi Kościuszki44, „Co się dzieje

„Polak*.
w  wielkich głębiach morza44 prof. Uniwer. dra Józefa Nusbauma, nadto kilka powiastek pięknych 
i zajmujących, wierszy i t. p.

,

„Polski kalendarz Maryański* zawiera dłuższy artykuł: 
„Najświętsza Panna w po- 
ezyi polskieju według prof. 

Tretiaka (z porcretaml 14 poetów i 6 innemi ryoinami), „Bogai-odzica44, wiersz Wł. Bełzy, „Dzie­
ciątko Betleemskie44, (legenda), „Biała sukmana44, opowieść z czasów Kościuszki przez ks. Ban­
durskiego, „Żywot ks. Su. Siaszyca44, „Kilka słów o Moskalach44 przez Wł. Stadnickiego, „O spół­
kach oszczędności i pożyczek systemu Raiffei3ena44 przez dra L. Twaroga, „Publiczne biura po­
średnictwa pracy44 przez dra Zbigniewa Pazdię, „O Japonii41 przez W7I. Studuickiego i t. p.

„Gospodarz* obejmuje: wiersz „Siewca44 Zdzisława Dębickiego, powiastkę „Mo­
dlitwa Łucki44 Adolfa Dygasińskiego, „Dzieje Galicyi pod panowa­
niem austryackiem14 przez Wł. Sradnicku go, „Ucieczkę do Egiptu41 

(legendę), „Za cara44, obrazek na tle wojny przez ks. WŁ-Bandurskiego, „O u l e p s z e n i a c h  
r o ln y c h 44, dłuższa nader cenna i pouczająca praca inżyniera dra Jaaa Błautha z 30 rysunkami, 
„Pielęgnowanie drzew owocowych w młodym sadzie44 przez St. Brzózkę, „Chów gęsi44 przez Snie- 
gooką, „O spółkach mleczarskich44 przez dra L. Twaroga, „P.-lskie zboże w  dawnych czasach44 
przez dra St. Kutrzebę, „Marya Wysłouchowa44 przez Wandę Dalecką, „O księgach gruntowych 
czyli tabuli44 i t. p.

rosyjsKim, pruscim i austryacium, o rewoiucyi w JLtosyi, o wojnie rosyjSKo-japonsKiej i z. p. j b o -  

gatą treść każdego z tych kalendarzy zdobi przeszło 50 obrazków zwykłych I cztery prześlicznie wy­
konane obrazy kolorowe Walerego Eliasza, przedstawiające pory roku i postacie lub zdarzenia po­
lityczne.

„Wielki ilastr. Kalendarz powszechny*
niałą książ­

ką o blisko 400 stronach druku, ozdobionych przeszło 100 ilustracyami czarnemi i 12 prześlicznie 
wykonanymi obrazami kolorowymi, przedstawiającymi „Rok polski w obrazach44 przez Walerego Eljasza. 
„Kalendarz powszechny44 obejmuje to wszystko, co się mieści w trzech poprzednich kalendarzach. 
(Same tylko kolorowe obrazy, wydane oddzieluie w mniejszej wielkości, kosztują 1 K. 20 li).

Kalendarze „Polak44, „Polski kalendarz Maryański44 i „Gospodarz4' kosztują po 80 groszy 
(40 ct.), zaś „Kalendarz powszechny44 2 K, w oprawie zwykłej, w płóciennej, ozdobnej

oprawie 2 K. 40 groszy (1 złr. 20 ct.)
zy egze— - ------- *■........-1------

_0 plarzacl
Wysyłka tylko za poprzodniom utao/iy a uuo\ji
za zaliczką. — W  Ameryce kalendarze mniejsze po 20 ct. amer., »I<alendarz po­
wszechny « pół dolara. Za dolara wszystkie cztery kalendarze opłatnie na okaz.

Adres zamrfwiep:

Księgarnia Imiona K. Wojoara io i i ,  i i .  Szemsba nr. 13.

lUyBannicłno groszome im. Sadeasza Kościuszki
WystioBzi rok I I .  nakłaBem Księgami ludowej K. Wojnara.

Obecnie są do nabycia:

Nr 2. P IE Ś N I NARODOW E, wydanie X V I. (przeszło 50) K. —*10 
Nr 3. Z A  W IĘ T Ą  W IA R Ę  i MOWĘ, przez Zych a, Sewera

i Żmudzkiego Ł  —*20
Nr 5. K S IĄ D Z  M A C K IE W IC Z , bojownik za wiarę i wolność,

przez M. Sieczkowską " X. —*20
Nr 7. P IE Ś N I N ARO D O W E z muzyką d , śpiewu i na forte­

pian M. Swierzyńskiego K. 1-—
Nr 11. Ż Y W O T Y  ZN AK O M ITYC H  PO LA K O W , przez Jana

Zarembę, z rycinami K. —*50
N r 21. LO S Y  JA C K A  K O Z IK A , przez W. Żmudzkieg o, wyd.H . K . -  20 
Nr 22-27. JA K  SIĘ  O B JA W IA  Ż Y C IE  L U D Z K IE  I  P R Z E Z

CO SIĘ U TRZYM U JE , przez dra Józefa Zanietowskiego X. — *60 
Nr 28. O P R A W A C H  O B YW ATE LSK IC H , przez dra Tadeu­

sza Dwernickiego X. — *20
Nr 20. G A W Ę D Y  i O P O W IA D A N IA  (wierszem) z dziejów  Po l­

ski, przez St. Mazura, wydanie I I. powiększone X  —*20
Nr 31. M AC IE K  W  PO W STAN IU , przez Sewera. -  O P O W ­

S TA N IU  NARO D O W EM  W  BO KU  1863-1864, przez 
Kaspra Wojnara X. —*30

Nr. 31 M A T K A  przez Sewera K. —*80
Nr 83. PO W STA N IE  L ISTO PAD O W E , przez prof. W -skiego X. —‘10 
Nr 34. PO G A D A N K A  O PO K AR M AC H  R O Ś L IN N YC H  i N A ­

W O ZAC H  SZTUCZNYCH , dra Emila Godlewskiego K. — *50 
Nr 36. MACIEJ M AZU R , szkic a Syberji przez Adama Szy­

mańskiego, % 5 obrazkami K. —*30
Nr 38. M ĘCZENNICY Z A  W OLNOŚĆ i LUD , K . W ojnara K. —*20 
Nr 39. Z  K R A JU  N IED O LI, trzy obrazki z pod Moskala K . — 20
Nr 40. ZYG M U N T S IE R A K O W SK I, naczelny wódz Żmudzi,

przez Wacława Koszczyca K . — 60
Nr 41. W SPO M N IE N IA  Z  C Y T A D E L I i IN N Y C H  W IĘ Z IE Ń

M OSKIEW SKICH , przez K  Wojnara K. —*30
Nr 42. Z  Z IE M I Ł E Z  i K R W I, opowiad. A. Kopczyńskiego K . —*20 
Nr 43. JE N E R A Ł  JAN H E N R Y K  D ĄB R O W SK I K . —*20
Nr 44, JEDEN NARÓD — JEDNA M YŚL K. -*10
Nr 45. Ż Y W O T  S T A N IS ŁA W A  STASZICA, przez Bolesława

Limanowskiego f K . — *20
Nr 47. PO D  W IED NIEM , opowiadanie hist. E. Śmiał:>wskiego X . —*40 
Nr. 48 M O SK W A W OBEC U N N II P O L S K j K . — *50
Nr 49. W OJCIECH  BARTOS G ŁO W ACKI, R O L N IK  B O H A ­

TER, przez E. omiałowskiego (z obrazkami) K . —*20
Nr 50. Z  POD CH ŁO PSKIEJ STRZECH Y, Zbiorek poezyi

chłopa z nad W isły, F. Kurasia K. — *50
Nr 51. Ż Y W O T  i D Z IE Ł A  M IK O ŁA JA  REJA  Z N A G ŁO W IC ,

przez dra Kazimierza Wróblewskiego K . —*20

Z innych nakładów Księgarnia ludowa poleca:
K . 2 —

4*—
1*20

GLOGER. Księga rzeczy polskich
PO P ŁA W S K A . Krótki rys dziejów ojczystych dla młodzieży

3*20, Karton K .
ŚW IĘTEK . Sierota, powieść K.
W S K A Z Ó W K I N IEŻBĘD NE dla urządzających teatr amator­

ski. przez Z  N.. str. 101 K* 1*20
W YSŁO U C H O W A. K. Ujejski, jego życie i dzieła. (Nakład T o ­

warzystwa Szkoły ludowej) K. — *50
W YSŁO U C H O W A. Opowiadania Bartosza o Polsce K . —*10
W YSŁO U C H O W A. Za wolność i  lud K . — 30
Z A LE S K I. Elementarz dla samouków. (Nakład T. S. L.) K . — *30
ZM U D ZK I. Bór, powieść K. 3*20
ZM U D ZK L Niedola, Nowele K . 1*—



SZANOWNYM NASZYM ODBIORCOM
o ś m ie la m y  s ię  z ł o ż y ć  p r z y  z m ia n ie  r o k u

IM3 5 ZGZER5 ZE sŻyCZEDIfl
7** K

i najuprzejmiej  prosić o dalsze względy

.EIM i SPÓŁKA, w Krakowie, Rynek 37.
Skład farb. materyałów, linoleum i cerat, wyrobów kauczukowych i gumowyoh. artykułów toaletowych, domowych* |

g o s p o d a i 'e z y c h  i p i w n i c z n y c h .

M. BEYER i Spółka K R A K  O W, Nr. 12-14.

Nowości Sezonowe w bardzo wielkim wyborze
Spódniczki i kaftaniki Pyrenee, flanelowe i sukienne. Majtki krojem reformowanym*

wełniane, jedwabne i trykotowe, 2008
Halki sukienne, wełniane i jedwabne, oraz bluzki w bardzo wielkim w horze, wszelkiego rodzaju.

  Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  a s k u ; e c z u  a  s ię  o d w o t n ą  p o c z tą .
™ —  m a a W BaMMBMM B—  miiBimwHWatn T aa—a i

Prenumeratę
na czasopism a polsk ie  — francuskie  — w łosk ie  

angielskie i n iem ieck ie  — p rzy jm u je

KS1Ę6ARSIA KATOLICKA
Dra Władysława M iłkow skiego

w Krakowie. św. Jana 6, (Hotel Saski).

Miłośnikom kakao i czekolady najusilniej -/. ile. M-ie

d a n a  t f o f f "

posiada m ożliw ie najmniejszą zawartość • 
czu, jes t przeLo najłutw iejszem  do straw i 
nie sprawia n igdy zatkania, a p rzy  najws 
n iejszym  smaku jest nadzw yczajn ie t

Prawdziwe tylko z  nazwiskiem 
Johana H o f f  

i z  marka ochronną »l\va«.
Paczk i po lu k lgr. 90 hal.

> * \ 8 » 50 *
WasęóŁic do nabycia.

Doniesienie!!
Korzystając ze zniesienia cenzury

Tygodnik Illnstrowany
rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno działu: 

lilustracyj w rzeczach artystycznych i bielącej Ghwlli, jak i części literackiej.

Prósz premij a  roku 1998, Sodałkóia ksiąźkoaycfi 
(SiBnkff j c z a). Premium lołoromego, a p ro a id zi

D o i d o ś ć :
zereg numerom albumoirych.

£ \ * ]r i  SALON spr*fcd*d}
rzoi.b i obrazów *j-| 

■systów poiókich, o twardy oodzieaiźłłi 
w dnie p o w s z e d n i e  od 10 do 1 #  
z rana 6U 2 do 4 po polu lula. 33
U L  B r  ac-fea, 5. a a  p a r t e r z e ^

rt- ClO as

3^3
o.2
•3*3w o, O > N «
„W Ł h >*

s ; 
n ^  5  ►as »» i
P4 1*1

i

Warunki prenumeraty
„Tygcinika lllustro«an8go“  z timami dzieł Sienkiewicza, zeszytami aUiumawymi, dodatkiem 

powieściowym w arkuszach i tremium kitorewem:
Us Lwowie:

Kwartalnie . . K. 6*80
Półrocznie .  . K. 13-60
Rocznie . . . K. 27*20

; Pragnący otrzymać d/.ida Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z por- 
; tretem Śienktrwi *y,a rta okłada), dopłacają kwartalnie (50 U. półrocznie K  
‘ 1‘20. rocznie K 2 10. Nak-żytość tę prosimy' nadsyłać razem ż prenumerata,
rremimeratf przyjmują: W Krakowie Księgarnia Gebethnera 

ji Spółki. Wn Lwowie: Ekspedycya »T.yirod«ika Jll(istrowane«o«> 
Pasaż łl.vusMiana Nr \)

U Galicji z przesyłką pocztową:
Kwartalnie . . K. 7*20
Półrocznie . . K. 14*40
Rocznie . . . K. 28*80

2178 na

Tanie czeskiw
PIERZE!

5 kilo, świeżo darto
------------K. !VHO, lepsze K. 12J
biało, puchowe, darte, Kor. 18, 24j 
aułożno-białe, puch., darte, K. 30,3fi,| 

W ysy ła  opłfttnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone aa 
zwrotem porta. — Benedict Soehśtn 
Lobni y*4, p. Pilsen, Czechy. 33t'

Jestem zniewolony do oglo* 
s/.enia, że

p. Mysłaio Opii
b. pisarzz adwokacki, z dnie 
1 grudnia l9of), z kancełaryj 
mojej został usunięty 

Kraków 80 grudnia 19051
Dr. Włodzimierz Lew&k\ 

adwokat.

5°,o NA RZECZ TOW SZKOŁY U  DOWEJ.

BIBUŁKI I TUTKI CYftARETOWE

HIEN
P R Z E Z  I N S T Y T U T  C H E M IC Z N Y  C. K . U N I W E R S Y T E T U  L W O W S K I E G O

Za najlepsze uznane.  ---=1=  Wszędzie do nabycia.
Fabryka? Lwów, ul. Pańska- boczna.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. W  drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem S. Szembeka.


